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z a s t r z e ż e n i e m  m . e i s , :  2 5  s r c .  Zum ; i n v . z .  s> &c v r : .  «* r .  / r , .

B i l a n s  i  p r o g n o z a
Tuż po faszystach, którzy w paź- 

c*z:er.nikii solennie obchodzili 10-lecie 
^w ®go marszu na Rzym, na drugim 
■\rańcu Europy i świata jubileusz świę 
C’R inna dyktatura , dyktatura bolsze­
wicka. mającą za sobą 15 lat istnienia. 
Była zatem def lada na Placu Czer­
wonym z armatami i czołgami, były 
dodatkowe racie żywności dla upa­
miętnienia dnia. by ły  mowy. były  1 
leszcze się wloką przez szpalty so­
wieckiej p rasy  nieskończone artykuły, 
bilanse, horoskopy. Oczywiście — w 
tonię triumfu.

Bezsprzecznie ow a  radość ma swe 
ńodstawy. Prze trw ano  długich lat 15 

historii Rosji znaczą one w :ece-;, 
■ńż stulecie), choć w szyscy prorocy 
s.wja ta  wróżyli rewolucji kilka tygo- 
ubi, potem pogodzili się ?. kilkoma mie 
S;a.canii aby wreszcie już co roku za- 
bewniać: jeszcze co najwyżej rok. 1 
jbe tylko przetrwali bolszew icy: zdo- 
,aIi przecież podżw gnać zbutwiałe im- 
herju.ru carów z dnu chaosu i wtło­
czyć w kleszcze żelaznej dyscypliny, 
d o l a l i  większość agend państwowych 
O rgan izow ać  od podstaw, s tw orzyć 
iV'elką armię, wznieść potężne ośrodki 
p rzemysłowe (tu wprawdzie  pomoc 
zagrancznych „spec6\v*f wysuwa' po­
ważne pretensje do współautorstwa), 
Przeprowadzić w  ogólnych zarysach 
^cjalizację  wsi. Tego  wszystkiego do  
k°Ma!j, a rzeczą i niesprawiedliwą 
l>ezceiową byłoby zaprzeczanie itn e- 
borgji, konsekwencji i fanatycznej wia 
T\ y  doktryno.

siły. Spowszedniał i zszarza! jak coś, 
o  czem się już za wiele słyszało. Za­
pewne. doktryn orskie spory, ustawi­
cznie wybuchające i ..likwidowane'* na 
Kremlu, ą nieobce także ekspozytu­
rom komunistycznym w Polsce, także 
przyczyńmy się do zk-menia uroku. Po 
doktryna w  której trudno iuż odróż­
nić ortodoksję od niezliczonych liere- 
zyj, może interesować chyba scholas­
tyków*. Nauka, pełna skreśleń i popra­
w ek  w fundamentalnych kanonach, za­
iste świata nie zdobywa.

Ale Co będzie z Rosją? Bo jeśli 
tam wiclk. eksperyment się uda. to 
bez w zględu na wszystko bez u s ­
tępstw ogólnych to nie pozostanie. Je­
śli komunistom czy pseudo-komuni- 
stom powiedzk się to. co zapowiadają 
i w co w e rz ą :  danie ludziom docze­
snej szczęśliwości — wówczas jako 
sita powstrzyma świat przed naślado­
wnictwem?

Pud jednym względem godzą się 
dziś tak bolszewicy, juk ich ..burżua- 
zyjni", byleby myślący przee 'wnicy:

WicemhiSzembekw Berlinie
Konferencja z ministrem von Neuratłiem.

sp raw ą tą  z-rusztą nie zatrzy-Nad
biamy Się dłużej; materialne oblicze 
"jbwietów jest dziś na  ogół znane, a 
C)nrąz stosunków, jaki zdołała sob e 
Wytworzyć Europa, na ogół praw dzi­
wy. i wolny o d  przesady. P o  stokroć 
Raźniejsze, po stokroć bardziej taje­

mnicze jest zagadnienie przyszłości.
B komunisty rzecz przedstawia 

^  Prosto. G dyby go zapytać, odpo- 
V̂ ie- dziś pracujemy całą parą nad 
'Organizowaniem i spotęgowaniem sił 
Vew|iętrz«iych. Dlatego na dalszy plan 

^ 2estH]ęliśmy akcję zrewolucjonizo­
wania reszty  świata, choć konjunktu- 

ra jest
dus
Cli-

niezła. Dlatego układam y rno- 
yiwendi na Dalekim Wschodzie,

kie- 
my 

c nas

^  stamtąd, z głębi Azii pójdzie ki 
g łówny atak. A gdy skończyli 

b. siebie, w-tedy ru szam y  i już n 
Powstrzyma.

(Telefonem  od nas

W a rsza w a , lb listopada, (bch) Jak 
wiadomo, wiceminister Spraw Zaph p. 
Jan Szembck odw ied/.il ostatnio Ra* 
r jż .  Londyn, Brukselę i Berlin celem 
nawiązania osobistego kontaktu z kie­
rownikami poili\ Ki tych krajów.

Donoszą z  Berlina, że p. wicemin. 
Szeinoek był dziś przyjęty przez mi­
nistra spraw  zagr. Rzeszy von Ncu- 
raina i odbył z nim dłuższą naradę.

Dowiadujemy się, że minister Spraw 
Zagr. p. Józef Beck, k tóry udaje się na 
sesję Rady Ligi Nar., spotka się w  dro 
dze z  p. wicemin. Szcmbekiem, pu­
czem razem udadzą się do Genewy.

ego koresponden t  d

Wyjayd p. nart. Becka z W arszaw y 
nastąpi 1 9 b. m. w p ludnie. R- Min,- 
strowi towarzyszą szef jego gabne tu  
y. Dembieki i sekre tarz  osobisty p. 
Bryjtirych.

Rogioska. która n a d ts / la  d-tiś z Ber- 
hua do Warszaw v, jakoby- o. mmister 
Beck miał zatrzym ać się wr Berlinie i 
odbyć tam konferencję z kierownikami 
pulitęki zagranicznej Rzeszy, nie o d ­
powiada prawdzie. P . min. Beck icdzie 
najkrótszą drogą z vVarszawy do Ge- 
uew'y przez Berlin, gdzie nie zatrzyma 
Hę, jedynie spotka się tam z p. w ice­
ministrem Szmnbekiem.

Wznowienie rokowań z Gdańskiem.
Możliwość przeniesienia ich na teren genewski.

(Telefonem od nusze^o korespondenta.)

ofe j j j  bezrobotnych — oslal 
komunistyczna za gr 

*̂> ponieważ ,.piatiletka“
, , a  z a   : :  ■ _______

, Bla Europejczyka, myślącego nie 
Dko dyrektywam i Komin ternu czy 

; / ^ n , i “ kongresów -partyjnych, spra- 
p 'a bynajmniej tak prosta niet jest. 

ł ^ e w s z y s t k i e m  pewne wątphwnści 
'budzi w  nim ó w  optymizm, z jakim 

P°btunista m arzy  o  po-dbojtt świata. 
n.aPrawdę tylko dlatego — mimo 

■bonów bezrobotnych — osłabła dziś
randam i 

pochła-
r' ‘.d , 2a wiele encrgji i za wiale -nie- 

d d z y ?  Czy przypadkiem w  organiz-* 
ach społecznych nie nastąpiło także 

ewne uodpornienie na zarazek lem- 
. f0^ ’ski j pew ne zobojętnienie na jego 

aki ? j ę.Zy wreszcie w  sam ym  zara- 
* 11 nie nastąpiło to stępienie jadowd- 

sci i agresywności, jakie zawsze kia 
ż>e kres wielkim epidemiom?
Badając ten problem bodaj na tere- 

h®. Polskim, istotnie musimy stwie-r- 
iiu C’u ^ 6 komunizm jako „ewangelia 

a utracił dużo ze s.wei a trakcyjnej

W arszawa, 18 listopada. (Scli.) Do­
noszą z Gdańska, że po zakońccemu 
rokow ań gospodarczych polsko-gdań- 
skicli w  W arszaw ie  W. Komisarz Li­
gi N arodów zainicjował próbę dal­
szych rokow ań w sp raw ach  gospodar 
czych miedzy Polską ą Gdańskiem.

Rokowania te podjęto zostały  przez 
Komisarza Rzplitej w Gdańsku dra 
Pappee  o raz  prezydenta  Senatu Wol­
nego Miasta dra  Ziehma. Czynione są 
s taran ia  ab y  rokowania obecne zosta­
ły. przeniesione na teren genewski ce­

lem uniknięcd konieczności rozstrzy­
gnięć1 a spraw  spornych przez W. Ko­
misarza.

Ze strony polskiej isłniaje gotowość 
Podpisania układu z Gdańskiem w  
sprawach uprawnień służby celnej 
gdańskiej o raz  obrptu uszlachetniają- 
ęego. Natomiast Polska nie może \y 
żaden sposób zaakceptować niesłusz­
nego stanowiska Gdańska w sprawie 
kontyngentów. Wyniku -rokowań gdań 
skich należy się spodziewTać nieba­
wem.

Ile jest prawdy w pogłosce
o powołaniu ks. Prymasa Hlonda do Rzymu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 listopada. (Scli.) W 
jednym z dzisiejszych dzienników nka 
zała się wiadomość z  Rzymu, jakoby 
P ry m as  Polski ks. kardynał Hlond 
miał być mianowany prefektem Kou- 
gregacj1 Krzewiema W iarv  (Congrega- 
tio de PropaganJa  Ftde)

Jak  nas informują miarodajne czyn­
niki kościelne, wiadome ść tą nie od­
powiada prawdzie. Ks. kardynał Hlond 
nie zosta ł  m ianowany na to staliowt- 
‘-ko w  W atykanie

P raw dą  jest jedynie, że należy się 
w niedługim czasie spodziewać decy­
l i  Ojca św. co do nominacji na s ta­
nowisko prefekta Kongregacji Krze­
wienia W ary, opróżnione przez śmierć 
kardynała  Van Rossutn 

Nie jest wykluczone, że wśród kan­
dydatów  na to  wysokie stanowisko 
znajduje się również ks. kardynał 
Hlond fi i

klucz do przyszłości konum-izmti leży 
w  sferze nie materjalnej. lecz psycho­
logicznej. Komunizm jest reńgją. WpM 
wdzie nie olrecujc raju po śmierć . nie 
— jak trafnie- zauważy! jeden z pisa­
rzy  niemieckich — jego rai jest co 
najmniej tak daleki, iak ów m etafzy- 
czny. Stąd gwarancja istiretrn komu­
nizmu nie są bynajmniej t raktory  i

i Dnieprostro-je. lecz   wychowanie
„nowego cz low vka“ .

0  tym now ym  człowieku wiemy 
niestety równic mało. jak on o nas. 
Wiemy tylko, że dziś do w ładzy do­
chodzi. w Rosji pokolenie, k tóre  pra-

! wie że nie pam ęua caratu, które życie 
1 zaczęło od rewolucji, które dz‘ęki 
- szczelnej izolacji o reszcie ludzkości 

wic tylko tyle. ile. mu w edzieć  po­
zwolono. Pokolenie to przez szkoły i 
w y ch o w an e  partyjne ina być właśnie 
zespołem „nowych ludzi", wyhodo­
wanych w warunkach niemal labora­
toryjnych. Ale czy tacy lądzie ze swa 
najf.ałszywśz.i zna;omośc:a świata (za 
grandami ZSSR. zaczyna sic „knpita- 

j lisiyczne piekli)".), iudz e niemal /, m- 
nej .pltigci}- sa zdolni do walk apostol­
skich? Czy na tk- obiektywnej rze­
czywistości mogą być s ini -— oni. eho 
wtrni V  agitacyjnym blnffe?

1 dalsza kwestjai kkszęstkie Pez 
wyjątku zwycięskie doktryny tein się 
odznaczają, że idąc przez przeszkody 
krzupną. że ich tempo zdobywcze ro­
śnie w tniarę powstawania nowych 
trudność'.  Otóż rezultat „piatHetki'1. 
tego wielkiego probierza wartości ko­
munizmu. świadczy o czem ś odmien­
iłem. Pod w pływ em  wralki przeciąga­
jącej się tempo słabnie i załamuje się 
front psychiczny mus i Mi kiernwm 
ków.

M-oże to  sie w ydaw ać na poz-ór ze­
stawieniem dwóch odmiennych płasz 
czyzn. ieśli s i le  duchową mierzyć b ę ­
dziemy tonami węgla czy stali, ale tak 
właśnie robili dotąd komuniści. A te­
raz nie gdzieindziej, jak w  czasopis­
mach sowieckich znaleźć możemy ta ­
kie oto tabelki średniej dzieimei pro­
dukcji w tonach:

węgiel naita sta!
paźdz. 1931 I(>3.000 ó-ł.100 15.1 SC
styczeń 193? 192.000 60.610 16.600
paźdz. 1932 160.000 55.000 15.300
a plan p rz e w -

d y w a ł  250.000 75.oOO 26.-10C
Mniejsza o plan, ważniejszy jcv-l

spadek do  pc/iom u niższego, niż przed 
rokłein. A ów rok był przecież ok re ­
sem najwyższego w ysJku  organiza­
cyjnego t nerw ow ego . ua.jgw|ałtown'e - 
szej propagandy, najbezwzględniej­
szych represyj dla ..opieszałych". To 
samo zresztą jest 7. gospodarstwem 
robrem, z transportami: gorzo.i niż w  
planie' i- mniej, niż w  pierwszy cli la­
tach „piat letki". A to  znów* oznacza 
rzecz w praw dzie  ludzka, ale dla przy­
szłości bolszcwizmti -krytyczna — w y ­
czerpanie siły i rozpędu.

W  proroctwa nie chcemy się ba­
wić. Nie głosimy bliskiej kontrrewolu­
cji choćby dla tej prostej przyczyny, 
że nie widzimy sit kontrrewolucyj­
nych. Ale stw ierdzam y: jeśli 15 lat
praktyki życiowe* czegoś dow odzi tc 
dowód ów dla komunizmu pozytywnie 
przeprow-adzony nie został.



„Państwo o hipotezę 
nieobciążonej".

Paryż, 18 listopada. Jednym  z naj­
ważniejszych czynników odporności 
mnzej waluty na w ydarzenia  natury 
zewnętrznej jest inale zadłużenie pań­
stwa wobec zagranicy oraz związane 
z tern nieznaczne obciążenie polskiego 
biiansu płatniczego z tytułu procentów 
od kanSalu zagranicznego.

..Par s M 'Ji“ z uznaniem w yraża  się 
o Polsce jako o państwie jednent z nie 
licznych w  Europie, maitrcem tak mało 
obciążana hipotekę. Podczas gdy w  
Polsce obciążenie na gtow ę z tytułu 
długów zagranicznych wynosi 139 fran 
ków w  złocie, to w Austrii z tego sa- 
mdgo tytułu obciążen:e to wynosi 361 
fr.. a m  Węgrzech 432 fr. (PAT.)

Slumni polscy w Watykanie.
Rzym, 18 listopada. Papież przyjął 

na osobnej audiencji alumnów kole­
gium polskiego z dyrektorem Ojcem 
Olejniczakiem na czele. Ojciec święty 
w yraził  radość z możności powitania 
alumnów Polaków, przyczem, zw ra ­
c a n e  się do Poznaniaków, oświadczył, 
że jest zachwycony pierwszym pomni­
kiem Zbawiciela. Alumnów ? Płocka 
pytat :: zdrowie arcybiskupa Nowo­
wiejskiego, zas aminnom i- Częstocho­
wy mówił o  biskupie Kubinie i t. d. Na 
zakończenie Ojciec święty udzielił bło­
gosławieństwa alumnom oraz ich ro­
dzinom w  Polsce. (PAT)

i i Pałac ateizmu".
Moskwa, 18 listopada. W katedrze 

kazańskiej w Leningradzie utworzone 
zostało nowe muzeum antyreligijne, 
Jedna z największych świętości przed­
wojennej Rosji Ikona kazańskiej Matki 
Boskiej w ystaw iona została jako eks­
ponat. Oficjalna nazw a muzeum brzmi: 
.AYszechzwiązkowe muzeum historii 
rciig.u". Leningradzka „P raw d a14 nazy­
wa muzeum pałacem wojującego ate­
izmu. (PAT*

Przykra sprawa.
Budapeszt, 18 listopada. Zakończył 

się tii proces między generałem Bala- 
szem, b. prezesem komitetu sprow a­
dzenia zwłok gen. Bema, a prezesem 
Stowarzyszenia polsko - węgierskiego 
baronem Nyary i b .‘ sekretarzem  Sto­
warzyszenia  Mikloszym, których gen, 
Bałasz oskarżył o oszczerstwo.

Obaj oskarżeni mieli rozpuszczać 
wieści, żc gen. Balasz sprzeniewierzył 
pieniądze, pochodzące ze zbiórki komi­
tetu sprowadzenia zwłok gen. Bema, 
oraz że prowadził interesy handlowe 
pod firmą komitetu.

Sąd skazał barona Nyary na 100 
póngo grzyw ny, a Mikloszy4ego unip- 
winnik ____(PAT)

Podminowana wie$.
Frankfurt, 18 listopada. YV wiosce 

Waldalgesheim koło Bingen eksploato­
w ano w  czasie w ojny w  sposób rabun­
ków y rudę manganową, nie zabezpie­
czając odpowiednio szybów i chodni­
ków'. P o  wojnie kopalnie jako nieren- 
tujące się unieruchomiono, ale po­
wierzchnia ziemi ponad niemi poczęła 
sic zapadać i tw orzyć leje z w oidą, a 
nawet jeziorka.

Te zmiany dotknęły przedewszyst- 
kicm samą miejscowość Waldalges­
heim, gdzie na 293 domów 50 już? się 
zawaliło. Mieszkańcy mogą się komu­
nikować w  obrębie wsi tylko z nara­
żeniem życia. Wsi grozi nieuchronna 
zagłada. (PAT)

AUTO STRZASKAŁO BRYCZKĘ.
Borysław , 17 listopada. Auto W ikto­

ra Bobrowskiego, kierownika kopalni 
najechało na  bryczkę ks. grecko -  kat. 
Pasławskiego. Żona księdza Helena 
„o,znała licznych kontuzyj, • zaś brycz­
ka została, rozbita.

Rzesza niemiecka wyludnia się.
'Królewiec, 18 listopada. Problem 

ustawicznego zmniejszania się p rzy ro ­
stu ludność: w Niemczech jest coraz 
częściej .poruszany na łamach p rasy  
niemieckiej. Obecnie jeden z  wielkich 
dzienników wschodnich, „Kómgsber- 
ger Hartungschc Zeitung“, przynosi w  
tej sprawie dłuższy artykuł.

P rzy ros t  ludności w  Niemczech

zmniejsza się gwaltowmc. P rzed  20 
iaty nadw yżka urodzin nad zgonami 
wynosiła rocznie około 800—900 ty ­
sięcy. W  r. 1931 wynosiła zaledwie 
300.000, a obecnie N em cy  są narodem, 
posiadającym najmniejszy przyrost lu 
dności w  Europie.

Kwestja przyrostu zaludnienia w  
Niemczech przedstawia się jeszcze n e

korzystniej, skoro mvzgledni się skład 
ludności według wieku. O ile przyrost 
za ludrrena  będzie się u trzym yw ał na 
dotychczasowym poziomie, to nastąp 
zjawisko wyludniama się Rzeszy. W 
r. 1950 ludność Niemiec będz:c wyne- 
S'ć około 67 milionów. w roku 200U 
będzie wynosiła tylko 47 milionową

(PAT)

B. kronprinc prezydentem Bawarii ?
Frankfurt, n. M. 18 listopada. Tutej­

sza socjalistyczna „Volksstimme!‘ d o ­
nosi z Monachium jakoby w Bawarji 
postanowiono utworzyć koalicje rzą­
dową wespół z nacjonalstami.

Za cenę tek sprawiedliwości sztu­

ki nacjonaliści mają się zgodzić na 
zmianę par. 52 konstytucji bawarskiej, 
CO' umożliwiłoby powołanta b. kroti- 
nrinca Ruprechta na stanowisko Ba­
warii, (PAT)

Trzei nowi posłowie do sejmu.
W arszawa. 18 listopada. „Mom.or 

Polski41 z dn. 18 listopada b. r. zamie­
szcza ogłoszenie państwowej komisji 

w y b o rcze j  z dnia 9 listopada b. r.. że 
wobec wygaśnięcia mandatów Stan. 
Wartalskiego posła z listy nr. 1 z o- 
kręgu Nr. 1 Jana Piłsudskiego, posła 
z  listy Nr, 1 z okręgu 18 oraz  Stan.

Grodzickiego posła z listy nr. !, z o- 
kręgu -48, — posłami zostali na miejsce 
S. W artałskiego Mierzejewski W a ­
cław, kupiec 'w W arszawie, net m iej­
sce Jana Piłsudskiego, Świerkowski 
Bolesław-, rolnik, zaś w miejsce S. Gro 
dzic,kiego — Mateusz Józef, rolnik z I 
Haczowa. (PAT)

Stanowisko Politechniki i Uniwersytetu
wobec nowego projektu ustawy o szkołach akademickich

Agencja prasow a „W sdiód" donosi:
Senaty w yższych  uczelni w e  L w o ­

wie obradow ały  w  ostatnich dniach 
nad ustaleniem opinii w  sprawne rządo­
wego projektu nowęj ustaw y akade­
mickiej. Jak  wiadomo. Minister W P  i 
O P  zakreślił termin 20 b. m. jako nie­
przekraczalny do wyrażenia opinii 
przez senaty dla użytku Ministra 
W R  i OP.

Senat Politechniki lwowskiej w  skla 
Ozie 14 profesorów przedyskutował 
szczegółowo poszczególne ustępy pro­
jektu ustaw y i zajął stanowisko k ry­
tyczne w  stosunku do  całego szeregu 
paragrafów projektu. W  szczególności 
senat w ystąpił  przeciw sposobowi w y  
boru rektora  i możności usunięcia go 
każdej chwili z urzędiu. Senat zajął ró ­
wnież stanowisko krytyczne odnośnie 
do sposobu mianowania profesorów, 
podkreślając, że tylko kwalifikacje na­
ukowa kandydata  powinny mieć w pływ  
decydujący na jego nominację. Senat 
Politechniki nie widzi potrzeby zmiany 
dzisiejszego postępowania przy obsa­

dzaniu katedr, tern więcej, że dzisiej­
sza ustaw a zapewnia Ministrowi W R 
i O P dostateczny w pływ  na nomi­
nacje Senat z w ras a uwagę, że według 
projektu ustaw y szereg ktyestyj bar­
dzo ważnych, zaw artych  w tyra pro­
jekcie, odesłany jest do rozporządzeń 
ministerialnych, które mogą stworzyć 
wielką płynność stosunków, Szkodli­
w ych dla prac ściśle naukowych w 
szkołach akademickich W reszcie do­
wiadujemy się, że senat Politechniki 
lwowskiej zajął również stanowisko co 
do szeregu kwestyj, zaw artych  w  pro­
jekcie, które, zdaniem senatu, powinny 
być r o z s t r z y g n i e  inaczej.

Również senat Uniwersytetu lw ow ­
skiego obradow ał naci poszczególnymi 
artykułami ustaw y uniwersyteckiej, a 
ophfja senatu Uniwersytetu pokryw a 
się całkowicie ze słanowiskiem senatu 
Politechniki.

Opinie obu uczelni w yższych lwow­
skich znajdą się przed 20 b. m. w  W a r ­
szawie.

Pogrzeb ś. j  
inż. J. Mokrzyńskiego.

W arszawa. 18 listopada. Dziś przed 
południem w kościele św. Krzyża od­
była  się insza żałobna za duszę ś. P- 

inż. J. Mokrzyńskiego, wiceprezesa 
P. K. O. Na nabożeństwie obecni byli' 
rodzina Zmarłego, minister Zawadzki, 
wiceministrowie Starzyński i Koc, 
prezes P . K. O. dr. Gruber, prez. Sta-, 
mirowski. wyżsi urzędnicy oraz ii' 
czne grono kolegów i pracowników 
P. K. O.

Na cmentarzu Powązkowskim nad 
mogiłą wygłosili przemówienia mini­
ster Zatf adzki, prezes Gruber oraz w 
imieniu pracowników P. K. O p. Ko- 
tecki, podkreślając wielkie zaiługi 
Zmarłego. Na grobie złożono liczne 
wieńce. (PAT)

Strą kowe nastroje w Łodzi*
(Teleioiiciu cd naszego korespondenta.)

W arszaw a. 18 listopada. (G.) Z Ło­
dzi donoszą: Ostatnie redukcje płac W 
okręgu hkizkni wywołują coraz wię­
ksze niezadowolenie wśród mas robo­
tniczych. Na wczoraiszeni zebraniu 
Z\v 'ąlku . P ra c a 4- w Łodzi postano­
wiono zwrócić się do Okręgowej Ko­
ni V  Związków Zawodowych i zaża- 
dać zwołania v. i&cu robotiTczego. któ­
ryby  s-c wypowiedział w  sprawie pro 
kłamrm ania strajku powszechnego i 
ti'Stai'1 tcrnrn  jego rozpoczęcia.

Zawiedzione nadzieje spadkobierców
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 18 listopada. (G). Przed  
kilku dniami dokonano otwarcia safe- 
su emigranta rosyjskiego Pawła Czer- 
kasowa, który, jak w  .swoim czasie 
cionosliśmy. zmarł w  miesiąc po w y ­
graniu 40.000 doi. z powodu gwałto­
wnej zmiany warunków życia.

Zawartość safesu sprawiła w szyst­
kim wielką niespodziankę. Znalezio­
no zaledwie 15.000 zł. Jak  s'ę okazuje, 
Czerkasow wszystkie pieniądze iroz- 
pożyczyf. Między iunemi 100.000 zł. 
pożyczył pewnemu fabrykantowi i 
udzitTł wiele innych pożyczek, nie­
wiadomo komu.

Do spadku po Czorkasiu zgłosiło 
pretensje kilkudzies'ęciu emigrantów 
rosyjskich. Gdy s'e dowiedziano o wy 
sokości spadku, ilość spadkobierców 
zmniejszyła się.

 o——

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, cier­
pieniach wątroby i dróg żółciowych, oty­
łości i artretyżmie, katarze żołądka i jelit, 
opuchiiiiic kiszek grubych, cierpieniach od­
bytnicy, naturalna w cci a gorzka Franciszka 
Józefa, szybko usuwa objawy zestoinowe 
i 'bóle w podbrzuszu. 3104
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Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 18 listopada. (GJ 18 bm- 
w drugim dniu ciągnienia I. klasy P- 
Loterii Klasow ej padły w ygrane na 
następujące numery:

50.000 na nr. 62.820.
5000 zł. na nr. 60.079, 
po 2000 zł na nry  71974, 18992. 
po 1000 zł. na nry  67575, 68566, 

125972,
po 500 zł. na nry 50780, 51540, 61002, 

19105, 97007 120004.
po 400 zł. na nry  53784, 42845. 

105192, 89206, 62855, 9602S, 3255S,
18546,

PO' 200 zł. na n ry  
65461, 103106, 63373,

14736, 143499,
57841, 90217,

68584, 103790. 131230, 116248, 36974.

Jaka pogoda bodzie dzisiai I
W arszawa, 18 listopada. Komunikat 

P. I. M. P rzew id y w an y  przebieg po­
gody do wieczora dnia 19 b. m.: Po­
dole i W ołyń: dość pogodnie lub po* 
godnie, miejscami mglisto, nocą zna­
czne przymrozki. Dniem temperatura 
w pobliżu zera, słabnące w ia try  pół­
nocne, potem miejscowe lub cisza. Ma­
łopolska W schodnia: Najpierw chmur­
no i mglisto, z zanikającemi gdzienie­
gdzie opadami śnieżnemi, potem sto­
pniowe polepszenie się stanu pogody. 
Nocą kilkustopniowe przymrozki. 
Dniem tem peratura  około 4 stopni, sla 
be w ia try  północne i północno-zachod­
nie, przechodzące w  cisze.

* * 4
Temperatura w e LwOwie w  dniu 18 

b. m. wynosiła : o gociz. 7 rano ciśnie­
nie barometryczne 734.25, temperatura 
+0.4, o godz. 1 w  poł. ciśn. barom. 
736.54, temp. + 0 .7 , o godz. 9 wieczór 
ciśn. barom. 741.15, temp. —3.0 stornu-
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Czy Niemcy wrócą do Genewy | Konferencja Okrągłego Stołu
na narady rozbrojeniowe. i

Genewa, 18 listopada. Expose Shno- 
tla (które podaliśmy w j  zora i), zo ­
stało przyjęte naogół życzliwie. Spre­
cyzował o n  w  sposób jasny stanowi­
ł o  W . Brytan ii. w  którem przew aża­
ją dwie idee przewodnie. P rzcd ew szy  
^kierr. rząd W . Brytanii pragnie aby
tymczasem konferencja rozbrojenio­
wa ograniczyła się do pierwszego 
etapu obejmującego możliwie proste 
Narządzenia rozbrojeniowe.

Drugi etap nastąpiłby po kilku la­
tach. Aby ten drugi etap mógł nastą-
Mć, państw a powinny szczerze w y -  
rzec sie użycia siły dla załatwienia 
jakiegokolwiek sporu. Min. Simon pod 
kreślił specjalnie Niemcy, jako pań­
stwo, które musi przyjąć tego rodzaju
zobowiązania.

Druga idea przewodnią propozycji 
•’cst uznanie zasady równości praw a, 
a naw et zasady, żc Niemcy mają pra­
wo posiadać te rodzaje broni, które 

dozwolone innym m ocarstw om . 
Nie może to jednak oznaczać pow ię­

kszenia zbrojeń niemieckich. Niem­
cy nie powinny posiadać lotnictw a 
Wojskowego.

P o  przemówieniu sir Siruona. za­
brał głos p rzew o d n iczący  Hender- 
tón. który, opierając sic na propozy­
cjach francuskich i angielskich w y ra ­
ził nadzieję, że uznanie równości 
braw  może stanowić podstawę dla 
dyskutowania, jak w praktyce zasada 
,a będzie zrealizowana. Ud;zial Nie­
miec jest niezbędny, to też przewod­
niczący ma nadzieje, że rząd  Rzeszy 
brzyszle z  pow rotem  sw ą delegację do 
Genewy.

Delegaci Włoch, Francji i S tanów 
2jedn. przyłączyli się do wyw odów  
Der.dersona. w yrażając nadzieje po­
wrotu delegacji niemieckiej do Gene­
wy,

Bo przedstawicielach wielkich mo­
carstw zabrał g los delegat polski gcu. 
Burhardt-Bukacki, k tó ry  oświadczył: 
Delegacja polska całkowicie przy łą ­
cza się do złożonych- tu dcklaracyj. 
Rząd polski będzie rad przyczynić się 
bo rozwiązania, k tó re  będzie brało 
Pod uwagę słuszne interesy w szyst­
kich państw, tak, ażeby  zapewnić po­
kój i współpracę międzynarodową.

Następnie złożyli deklaracje inni 
Czh>nkowie prezydium , a w  szczegól­
ności delegaci Belgji, ZSRR, Szw ajca- 
rb. Czechosłow acji i Austrji. (PAT.)

PRASA NIEMIECKA O EXPOSE  
SIMONA,

Berlin, 18 listopada, „Berliner Tag- 
t>latt‘- zaznacza, że po m owie min. Si­
mona pow stała  nowa sytuacja, z  któ* 
rei Niemcy pow inny w yciągnąć pra-

Inspektor otrut 
sekretarza.

Radom, 18 listopada. P rzed  sądem 
^kręgowym w  Radomiu toczyła się 
r° zPraw a przeciwko byłemu inspekto­
rowi szkolnemu av Opatowie Zygmun- 
o\vi Plebańczykowi. oskarżonemu o  

0‘rucię sekretarza tamtejszej komendy 
Policji śp. Snopkiewicza. Jak  w ykaza ł  
brzewód sądowy. Plebańczyk był ko- 
ohank am żony  otrutego Snopkiewicza, 
^ńd skazał Plebańczyka na 10 lat wię 
pienia o raz  utrato p raw  obywatelskich

honorowych. (PA I .).

Samobójczyni na ulicznym 
bruku.

. Lwów, 18 listopada. W czoraj na ul.
a Błonie znaleziono leżącą bez przy* 

ornności kobietę. W ezw ano za raz  Pl;- 
Sotowię ratunkowe, które przewiozło 
T“jeirMiicza denatkę do szpitala. Slwie.r 
vZ°no, że nazyw a się ona Ewa Fia­
k r y  Szyn i jest z zawodu służąca. W 

samobójczym napiła się jodyny.
ówód samobójstwa nieznany.

kiyezue konsekwencje. Min. Simon 
wypowiedział pewne propozycje, za 
któremi Niemcy mogłyby się opowie­
dzieć. (PAT.)

bez udziału Gandhiego.
Londyn 17 bni. po południu w  jednej 

ze sal Izby Lordów odbyło się for­
malne otwarcie HI. konferencji O krą­
głego Stołu do spraw' Indyj.

„Niema w Niemczech ludzi
H l . i Ugotowych przelać krew dla republiki

WYWIAD Z TWÓRCĄ REPUBLIKI NIEMIECKIEJ.

Paryż, 18 listopada. W spółpraco­
wnik pisma „La Capitale" odbył w y ­
wiad z Scheidemamicm. który dnia 9 
listopada 1918 proklamował republ.kę 
niemiecką. Jest  rzeczą pewną, oświad 
c /y ł  m. in. Scheidomaim, że usposo­
bieniu Niemców nie odpowiada ustroi 
demokratyczny. Republika jest przez 
przez wielu znienawidzona, ponieważ 
zrodziła ,się z ldęski. Ściśle rzecz bio­
rąc w  roku 1918 me było w Niem­

czech rewolucji — mów ł ścheidemami 
— proklamowałem republikę tylko dla 
tego, aby nie dopuście do anarchii, 
oraz ponieważ trzeba byto s tw orzyć 
coś na miejsce monarchii, która się 
rozpadła w gruzy. Na zapywmt* czy 
znajdą się w N:emczec!i ludzie g ó to w  
przelać krew d!a republiki i nie do­
puścić do przywrócenia monarchii, 
bclieidemann odpowiedział, źe jest to 
rzeczą bardzo w atpr wą. (PĄT.).

Otwarciu dokonał Mae Donald wska 
żując na zadania, obecnej konfert-nc.- , 
której program dotyczy przedewsz> - 
srkiem szczegółów przyszłej konstytu­
cji. Delegaci partyjni, na której czele 
stoi Gandlti. nie biorą udzhiłii w kon­
ferencji, (PAT.).

Z komisji B. B. W. R. 
do spraw leśnych.

W arszawa, LS bstopada. (Śeh.l Pod 
przewodnictwem prez. Sławka odbyło 
s ę  17' bill. posiedzenie komisji do 
spraw rolnych kiubu BBY\ R. udzia­
łem Ministra Rolnictwa i k e iw m  Rol­
nych Lttdkiew icza, marz podsekretarza 
stanu w Prez. Rady Mim Lechtiiekiegw 
Referat o ustroju władz ItAiytih wy - 
głosił por. dr. śtroynow sk . zaś pos. 
liuUeii - Czapski przewodniczący tej 

, komisji złoży! referat o ftdmiirsBae;
! lasów państwowych.

Kto bodzie kanclerzem Rzeszy?
Dlaczego ustąpił von Fapen? — Hindenburg rozpoczyna rokowania. -  Nowy rzgd 
o charakterze prezydialnym. —  Kurs polityki zagranicznej nie ulegnie zmianie.

Berlin, 18 listopadia. Ogłoszono na­
stępujący komunikat urzędowy : Kan­
clerz R zeszy złożył 17 bm. prezyden­
towi Rzeszy sprawozdanie o wyniku 
rozmów, przeprowadzonych na zlece­
nie prezydenta z przywódcami stron­
nictw celem doprowadzenia do możli­
wie szybkiej koncentracji narodowej.

Podczas gdy' niemiecko - narodowi, 
stronnictwo ludoyve i bawarska partia 
ludowa oświadczyli, że wejdą do kon­
centracji, która mogłaby umożliwić 
prace rządowi R zeszy, to przyyyódcy- 
parth, centrowej wyrazili pogląd, żc 
k.eroyynictwo i skład obecnego gabi­
netu uważają za nieodpowiednie do 
zapewnienia konsolidacji tych sił. Par­
tia soaial -  demokratyczna ostro odrzu 
clla propozycję kanclerza w  sprawie 
nawiązania rokowań na temat w spół­
pracy wspólnoty narodowej.

iPartja narodowo -  socjalistyczna na 
dtsłała zawiadomienie, że  tytko pod 
pewnemi warunkami gotow a jest na­
wiązać pisamne rokowania, przyczem  
zgóry odmawia poparcia rządowych 
programów politycznego i gospodar­
czego.

W  tej sytuacji rząd Rzeszy, który 
w szystkie sw e siły skierował na to, 
aby spełnić otrzymane 1 czerw ca od 
prezydenta R zeszy zlecenia, uważa, 
że najbardziej przysłuży sie interesom  
kraju składaiąc z  powrotem swój urząd

(Telefonem od naszego korespondenta.)

w ręce, prezydenta, przyczem rząd. 
n.e zrzekając sję zasadniczo au tory ta­
tywnego kierownictwa państwa, poste 
puje zgodnie z « elokrotnie przez sie­
bie podkreślanemi zasadami, że wzgię. 
dy personalne nic mogą o d g r \w a ć  
roli tak poważnej Hi w ił i.

Rząd pragnie dać możność prezy­
dentowi, aby jako głowa narodu ko­
rzystając z najwyższego autorytetu 
swego urzędu, mógł skupić w p'er\v- 
szyrn rzędzie w szystkie  narodowo 
myślące elementy, przez co jedynie 
da się zabezpieczyć drogę przyszłości 
Niemiec.

Prezydent przyjął propozycję rządu, 
poruczając gabinetowi dalsze p row a­
dzenie agend.

DESYGNOWANIA KANCLERZA 
OCZEKIWAĆ NALEŻY ZA TYDZIEŃ'.

Berlin, IS listopada. W piątek pre­
zydent Hiudenbuig przyjmie kolejno 
przyw ódcę partji centrowej prałata 
K aasa,..przewodniczącego niemieck* - 
narodowych Hugenberga i prezesa par 
u) ludowej Dingeldeya. Socjaldemokrn 
ci nie zostaną zaproszeni.

Na sobotę zapowiedziane jest przy­
jęcie Hitlera, i przedstawiciela b aw ar­
skiej partii Pudowej Schaffera.

Konferencje prezydenta dotyczyć bg 
aą  nietylko kwestii osobowego składu

Hoover nie chce decydować
w sprawię rewizji długów wojennych.

Paryż, 18 listopada. Korespondent 
„Paris itóir“ w W aszyngtom e prze­
słał swemu pismu dłuższy kabłogram, 
w  którym  donosi, żc Hoover zd ecy d o ­
wał się nie brać pod uwagę żądań 
Francji, Attglji j Belgji, w kwestii odro 
czenia płatności długów wojennych w 
dniu 15 grudnia.

je s t  rzeczą prawdopodobna, żc P°

. Porozumieli u się z Rooseeeke.m Hoo- 
ver poinformuje zainteresowane rządy 

j drogą dyplomatyczną o  powziętej de- 
cyzy, zawiadamiając je jednocześnie, 
żc wystąpi z propozycją zwołania 

S kongresu na dzień 4 grudnia br. w 
1 celu ponownego utworzenia komisji 
i Parlamentarnej Ula rozpatrzenia ułu- 

•g iw- m'ędzysojnsziticzyeh. (PAT.).

Sensacyfny proces w Gdyni.
Gdynia, l.S listopada. Przed  sądem 

okręg, w Gdyni rozpoczął się cieka­
wy proces przeciwko Klemensa <vi Pa- 
wlnkowi. b. ministrowi ukraińskiemu 
i pułkownikowi wojsk ukraińskich, 
inż. Józefowi Laszkiewbeżowi i ad w. 
Jerzem u Stcekiemu z W arszawy, któ*

fym akt oskarżenia zarzuca, że wsku­
tek założenia fikcyjnej firmy p. 11 
Morski Koncern Handlowy, narazili 
szereg osób na strasy w wysokość: 
ok. ]48.000 zł., a następnie, że księ­
gowość prowadzona była niezgodnie 
z istniejącym stanem rzeczy. (PAT.)

I j tr ,  y > /L .£ o  ,g a b in e tu ,  lecz  r ó w n i e ż  p ro  
J graniu pyniiy o.zjiegp i gospodarczego 
j przyszłego rządu.

Rozir w y Min Jetiiu, 1 ,  i potrwają 
przypuszc/akiie do pMow v pr/.yoZlegn 
tysodtta . Doircni wkoło środy oczeki­
wać należy decy/.i \\ sprawie desy* 
guowamn iłowego kanclerza.

W kołach poiiiformow anjpcii pMlkrc- 
śiają. że w myśl życzenia p r tzyd . Ujn 
eleiiburga. nowy n g d  zachowa cha­
ra klei' prezy u.ialny. Również kurs po­
lityki zagranic?." nie biegnie zmianę.

Biuro Conti donosi, że niezależnie 
od konstelacji przy s/lego  gabinetu 
in'n. Neurnth zatrzyma tekę spraw 
zagranicznych. (PAT.).

KANDYDACI NA KANCLERZA.
Berlin, 1-S fiśtopada. P rasa  donosi, 

że narodów i-soUja!iści domagać się 
będą oddania kierownictwa rządu 
Hitlerfwi i pozostawienia mu roko­
wań z _*parl;aini. Narodowi-soc.ialiści 
mają b y ć  obecnie ostrożniejsi i nie 
domagać się władzy wyłącznie dla 
siebie.

Utworzenie koalicji, złożonej ,z hitie 
rowców. nieinitcko-narodowych i cen 
tm m  oraz baw arskiej partii ludów eh 
zdaniem kół centrowy cli. niema żad­
nych widoków powodzenia.

Możliwe jest utworzenie gabinetu 
fitzyd.mlnegu. (iabinet taki mógłby 
w' zasadniczych punktach polityki w e­
wnętrzne;; i zagr.ruczne.i dojść do pr>- 
foziinńeuia z więlkiemi str> imib.wa­
mi. by miikiKić konfliktu w ow nę.rzne- 
go oraz aarusze-nia konstytucji.

Prasa wymienia jako kandydatów 
na sta toy\ isko kancU 'za nimbui mi­
strza Lipska Goerdełera i więckom;. 
sarza Prus dr. Braęhta. (PAT.)

Nowe awantury studenckie 
m Wrocławiu.

Berlin. 18 listopaua. Uniwcraytci 
wrocławski byt widownią nowych 
zajść w yw ołanych przez studentów' 
nacjonalistów w związku z objęciem 

1 katedry przez prof. Koluia z Erank- 
! fitrtu nad Menem. Studenci wyłamali 

Urzv,i w dzierając się do sali w ykład ;- 
we.i. gdzie doszło do krwawej bójki. 
Kilku demonstrantów jest rannych. 
Uniwersytet został zam knęły . (PA 1.)
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Nowy sysłem opłat za elektryczność
wprowadza szereg elektrowni.

Warszawa, 18 listopada. (S c h ) O b- 
;’:żu n c  przez elekt-ownic belgijską w  
Keisec w szeregu miast: ta ry fy  za 
p h 'd  elektryczny i wprowadzenie na 
miejsc® taryfy dotychczasowej t. zw. 
taryfy blokowej. sKlonito również in­
ne elektrownie ąv kraju do Avprow?- 
dzenia u g *  najnowszego am erykań­
skiego y. iteniti ulgowego przy zuży­
ciu prać u ekksryiizncgo.

O bet: nic poza elektrownią w Prusz­
kowie p o i  W arszawo, system bloko­
wych ; ary i ma być wprowadzony 
■*wnie'' przez Okręgowa Klelatrcg/nię 
w Gródku ra  Pomorzu, zasilającą port  
i mii!su) Gdynię. dalej Elektrownie 
łódzką. 'wowyka, bielskti, w ołyńską i 
kaliska.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

System blokowy dzieli odbiorców 
prądu na pewne kategorie w  zależ­
ności od ilości zajmowanych pokojów.

Z chwilą, gdy abonent prądu z  da­
nego mieszkania zużyje pewną ustalo­
ną ilość prądu, otrzymuje on znaczne 
ulgi. a o ile przekroczy przepisaną
ilość prądu, s tosow ana jest wobec nie­
go najniższa taryfa blokowa. Taryfy  
te stosowane są dla prądu używanego 
na cele oświetlenia domowego.

Boki na uniwersytsce 
w Debreczynie.

Debreezyn. 18 listopada. Na uniwer­
sytecie w Dflisrec-z# nic studenci w pa­
dli do bibljcji.ęk1 uniwersyteckiej i po­
bili studentów żydów, pr/yczcm  dwie 
studentki ży dów kP źósla ły  ciężko ran­
ne. Policja. obsadziła bibliotekę. Na 
dziedzińcu uniwersytetu w ywiązała  
sie gwałtowna bójka, w  czasie

Doniosłe sprawy rolnicze
na terenie Małopolski Wschodniej.

Sfery rolnicze Małopolski Wscho- 
diTej okazują wielkie zainteresowanie 
dla tych w szystkich  dekretów j za­
rządzeń, które  zmierzają do p rze trw a­
nia k ryzysu  i uchronienia majątków 
od licytacji.

Na terenie W ojewództwa lw o w sk e -  
go funkcjonują od szeregu m :esięcy 
Komitety finansowo - rolne, które in­
terweniują w sprawach odroczenia 
w ypła t t. zw. moratorium, odnośmedo 
własności większej. N ow oścą  są Urzę 
d y  rozjemcze do sp raw  kredytow ych 
małej własności rolnej. Urzędy roz-

Z za kulis przesilenia rządowego
w Rzeszy niemieckiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

jemcze rozpoczęły sw ą działalność w 
Paźdz t»rn:ku j cieszą się duża popu* 
larnością wśród małych rolników.

Urzędy rozjemcze funkcjonują na te­
renie powiatów, jest ich na terenie 
W ojewództwa lwowskiego 26. Osta­
tnio także gminy podmiejskie przyła* 
Cizone do Lwowa wystąp l y  z  inicjaty­
w ą otworzenia również dla fyc“ 
gmin Urzędu rozjemczego i niewątpli­
w ie urząd taki powstanie w  najb liż­
szym  czasie.

Urzędy rozjemcze posiadając duża 
ingerencję prawną, otrzym ały już w  
Pierwszym tygodniu sw ego funkcjono- 

olbrzymią ilość spraw do zala-
Urząd rozjemczy _

W arszawa, 15 listopada. (G.) Dono­
szą z Berlina: Organ gen. von Schlci- 
chera „Tagliche Rundschau1* domaga 
się oddania teki kanclerza Hitlerowi i 
przypomina, że fedynie możiiwą kon­
cepcją polityczną w  Niemczecli jest 
współpraca Hindenburga z H tlerem 1 
Schleichcrem.

Za Hitlerem, jako kanclerzem \vy- 
której j powiada się dotychczasowy organ 

kilku studentów *ydqw zostało ran- | rządow y „Deutsche Allgemcine Ze-.-
uych. Policja interweniowała, w yrzu­
cając atakujących z gmachu. Przed  
redakcjami pism liberalnych stoją po­
sterunki policji. (PAT)

tung“, a to pod w pływem  cięfekiego 
przemysłu.

Należy zaznaczyć jako rzecz pewna, 
żo gen Schlcicher pozostanę  nadal do-

Sukces Herriota w parlamencie.
W arszawa. 18 listopada. (G) Z P a ry  

ża donoszą: Izba deputowanych za­
kończyła wczoraj późną nocą dysku­
sję w  sprawie zwalczania kryzysu  
gospodarczego. Na zakończenie deba­
ty rady hali i socjaliści zgłosili rezolu­
cję. wzyw ającą  rząd do utworzenia 
Biura regulowania cen na produkty 
rolne, -pod kontrolą ministra rolni­
ctwu.

Rezolucja b y ła  równoznaczna z wo­
tum zaufania dla rządu. Za rezolucją 
g losowało $77 deputowanych, prze­
ciw 212.

12-miliardowy deficyt
Paryż, 18 listopada. Na wczorajszem 

posiedzeniu komisji finansowej Izby 
deputowanych ministrowie finansów- i 
budżetu oświadczyli, że w p ły w y  po­
datkowe w  październiku b. r. były 
zuacznic niższe od przewidywanych. 
Jeżeli 'p adek  w p ływ ów  podatkowych 
trw ać będzie dalej, to deficyt znacznie 
przekroczy sumę 12 miliardów fran­
ków.

Minister wojny rozdał wczoraj de­
putowanym  projekt budżetu tego mi­
nisterstw a na rok 1932. W  budżecie

Członek poselstwa aferzystą.
W arszawa, 1S listopada. Z polecenia 

prokuratora a resz tow any został sekre 
iarz wydziału handlowego poselstwa 
francuskiego w  W arszawie, który prze 
prowadzał rui w łasną rękę różne kom­
bi nacje handlowe węglem. Aresztowa­
nie nastąpiło na skutek skargi, złożo­
nej prokuratorowi przez kontrahentów 
M ańczaka o oszustwo. (PAT)

ARESZTOWANIA w  k l a s z t o r z e  
KOWIEŃSKIM.

W arszawa, 18 listopada. (G). Policja 
kowieńska dokonała aresztowań w 
klasztorze J ez irck m  w  Kownie.

Aresztowania pozostają w  związku 
'Z przeciwrządowemi proklamacjami, 
■jakie drukowane b v łv  w  t y 111 Wae7.tn- 
v cc.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

zaznacza się znaczna redukcja w y d a t­
ków. Stan liczebny szeregowców i 
podoficerów zmniejszony został w po­
równaniu z ub. rokiem o 43.000. ofice­
rów zaś o 527 osób. (PAT)

SUKCES STEKKERA W WIEDNIU.
Wiedeń, 18 listopada. W  centralnym 

cyrku  wiedeńskim odbyło się spotka­
nie zapaśnicze między Stekkerem a 
Grabowskim z O straw y. Zwyciężył 
S tekker w  41 min. Zwycięstwo to w y ­
wołało burzliwe demonstracje na ga­
leriach, przyczem część publiczności 
demonstrowała za a część przeciw P o ­
lakowi. (PAT)

minującym czynnikiem wszysrkich ga­
binetów n endeckich, a jego polityka 
decydującą dla Niemiec na najbliższą 
przyszłość.

* * *
W arszaw a, 18 listopada. (G). Z P a ­

ryża donoszą: Omawiając dymisję rzą 
du Papcna, pisze „Echo de Paris**, że 
polityka rządu Papena była  p row o­
kacją ophtji publicznej w  Niemczech. 
Nad należy jednak przewidywać, aby 
nastąpiła radykalna znuana kursu po­
lityki wewnętrznej.

Socjalistyczny „Popuia re“ redukuje 
znaczenie dymisji von Papena do ma­
newru w ew nętrzne  - politycznego. 
Von Sch lecher  chce wykazać, że w  
obecnych stosunkach nie jest możliwe 
stworzenie rządu koncentracji naro ­
dowej.

W arszaw a, 18 listopada. (G.) Dono­
szą z Londynu: „Daily Mu:l“ przewi­
duje. że stworzenie nowej koalicji 
rządowej w Niemczech nie uda się. 
W ów czas nastąpi pow rót do dyk ta tu ­
ry.

„Daily Express“ pisze, żc następcą 
vou Papena może być tylko albo Hit­
ler a bo sam von Papen.

wania
twnienia. Np. urząu -------- _
Samborze ma do za łatwi en'a blisko 
tysiąc spraw, w  Sokalu ponad ty sa c  
spraw, w R aw ie Ruskiej przeszło 300
i  t. d .

Urzędy rozjemcze doprow adziły  do  
konkretnego załatwienia już wielu 
spraw ku .zad o wolemu zainteresowa­
nych stron, a jaJc wiadomo U rzędy  
decydują  o  odroczeniu spłaty długów 
do łat 3, rozłożeniu na raty, obniżce 
oprocentowania, o kompensacie Pro­
centów z powodu lichwy i t. d.

Dowiadujemy się, że  z polecenia 
W ojewody lw ow skiego dra Rożniec- 
kiego, w szystkie instytucja p racu jące  
na terenie województwa, mają nadać 
sprawom rolniczym intensywn ejszy  
bieg celem umożliwienia zaintereso  

doprowadzania swych spraw 
i uzyskania równowagi

wanym  
do ugody 
nansowej.

IV sprawie obniżki taryf 
dla rolnictwa.

W arszawa, 18 listopada. (Sch.) M a ­
ster Rolnictwa powołał d o  życia spe* 
cjahią komisję taryfową, złożoną z  
przedstawicieli centralnych o rg a n iz a ­
c j i  rolniczych. Kom sja m a o p ra c o w a ć  
i przedstawić w  najbliższym czasie 
uzasadnione postulaty rolnictwa w  za­
kresie obniżki kolejowych taryf na 
artykuły roln cze standaryzowane oraz 
na artykuły inwestycyjne nieodzowne 
dla rolników.

Konferencje w Białym Domu
w sprawie długów wojennych

W aszyngton, 18 listopada. P rezy ­
dent Idoover zaprosił po trzech wybit 
nycli członków stronnictwa republi­
kańskiego i demokratycznego wcho­
dzących w skład komisji finansowych

Czy Gandhi zgodzi się na warunki
wicekróla Indyj.

Bombaj. 18 listopada. Komitet hintfu 
skich Izb handlowych zwrócił się do 
wicekróla z depsza, w  której domaga 
się wypuszczenia na wolność Gandhie 
go, ze względu na wielka rolę, jaką 
może on odegrać p rzy  łagodzeniu tarć 
między muzułmanami a hindusami.

Wicekról odpowiedział depesza na­
stępującą:

„Nie może być m ow y o  współpracy 
w ładz z jakąkolwiek osobą, zamiesza- j 
ną w akcje nieposłuszeństwa cywilne­
go. P an  Gandhi może w każdej chwili 
odzyskać swobodę i rozpocząć prace 
w  ważnej dziedzinie, o której wspomi 
na komitet, jeżeli tylko zechce defini­
tyw nie odstąpić od akcii nieoosłuszeń 
s tw a  cywilnego*. (PAT)

po-
obu Izb na środę rano do ^ ' ^ ^ t u g ó ^  
mu celem omówienia spraw y
wojennych. , donosz». f

Z tego samego zrodD fto°v 
na konferencji między pieZ', :PHzianei 
rem a  Rooseveltem zap0\  dorod­
na dzień 22 b. m. obecni  ̂ e (j0 rod,c3 
cy obu prezydentów. Ja. Ogdel1 
prezyd. Hoovera w ystąpić  goOse* 
Mils. Kto bodzie doradca Prez* 
velta dotychczas niewiadomo. p rze- 

Salt Lake City. 18 Estopada; 
wo-dniczący komisji finanso ^ y ł ,  
amerykańskiego, Smoot, °  jjugóW 
że  układy, dotyczące sp ^;j r a ne in‘

państwo »ie %
u reguł o w ania d fll2 0̂ otneIni.

EMILJA SZENDEROW.cz
K ontroler pocztowy we Lwowie

zm arła  dn ia  18 listopada 193: r., po d ługich  a ciężkich cierpieniach o p a ­
trzona tw . Sakram entam i.

P osrzeb  śp. Zm arłej odbcdzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 15(i>popoł., 
z krypty 0 0 .  B ernardynów  na cm entarz Łyczakowski. Na sm utny ten o b rzę j 
Dogrzebowy zapraszają Krewnych, Kolegow, Koleżanki i Znajom ych w ża łob ie  
pogrążeni 318d

Brat i S iostra z Rodzinami

wojennych winny być zaw.w  ^
dy wirtualnie z każdetn p aństw em  cj 
niczein na  podstawie jego zP° -1 
płatniczycli. ,„cł ^

Istotnie żadne 
możności
nycli zgodnie z  układami pierw- 
Smocit, k tóry  zaw sze był b rzeclvCh, 
kiem zniesieniu długów wojcuny ^  
raz jeszcze zaznaczył, że zniesie-11 ^  
obciążyłoby nadmiernie Oodatoii ll0 
inerykańskiego. Enr-opa powinna ,or 
wić spłacanie — zakończvł seiu
Smoot. (pAL

| — — — l  m i

i ZLIKWIDOWANE STOWARzVSZE< 
i NIE.

W arszawa, 18 listopada. ^ 0^ o\ecił 
Rządu in. stoł. W arszaw y  g (l0w  
zamknąć stowarzyszenie P. n- stU' 
pomoc studentom Żydom z  p ° 
trującym za granica.
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t SŁONECZNYM TUNISIE.
slcńc

T im is ,  w listopadzie.

* <Joi’r v TICe-1 raz słońce..
9t20n.  u unis,! aż parzą oczy swa

rozpalone 
w calyin

^ A O O N I Z H  F R A N C U S K O  - W Ł O S K I .  -  E M I G R A C J A  W Ł O S K A  A 
P O D  P R Z Y K R Y W K A  S P O K O J U  I  B E Z T R O S K I  W R A  W A L K I

(Korespondencja własna).

rzy chronią się tutaj przed represjami 
rządu ojczystego.

Napływ Włochów do Tunisu tłuma­
czy  się też bUskością geograficzną 
tego kraju. Z  Palerm o do T r n s u  p ły ­
nie statek włoski tylko dwanaście go­
dzin, gdy  tymczasem statek francuski, 
w ypływ ający  z Mursylji, musi zużyć 
36 godzin na przebycie przestrzeń’, 
dzielącej Marsvlię od Tutisu.

Italjanigacji Tunisu starają się w ła ­
dze francuskie zapobiec w ten sposób, 
iż w yda ły  prawo, na mocy którego 
dzieci em grantów. urodzone na te ry ­
torium kolonji francuskiej, stają się 
au to m a ty czn i  Francuzami, o ile nie 
nastąpi kategoryczny sprzc»c;w  ro d z-  
ców. Sprzeciwy takie ze s trony emi­
grantów włoskich by ły  dość liczne, 
aż do czasu, gdy prądy j nastroje ati- 
tiiaszystowskie zaczęły s :ę szerzyć i

^  banva- niebo — c iem nt-  
e ~~ c-:(ży nad  nam  jak niska, 

^  dto 3 koi3uG. Powietrze 
W , , . 0 ?  ż a ru . Afryka 
*Ni * grozie.

upa* ' zabójcze promienie 
J \ e NVV'v cra.ą jednak widocz­

k i  P>ywu na tubylców, nu nia- 
arzy Arabów, którzy  d rą  

^tit ^ '^ a g to s y  na rogach ulic: ,,Le 
dzi at n̂ * ’ Depeche!". Gdy to

ttr; ną najbardziej ożyw ionej ar- 
< u Venut ~W  . ' ““Ł. JUieii F e rry , w d z ie lący  
ją S| ej 0 kilka ulic zaledwie rozfega- 
zVkti ntaw°iyw ania gazeciarzy  w 
Zety ^  °skinr: „Unione! Unione!".

idą dobrze, lep ej, ni z 
shur. ■ u Przed k aw ia ru am i, rc-

je-
Ga

w
s z i i S K ' -

W, 

Ną

portowej 
azety wio-, --------

hltów tranc3 k -̂ 0 ^0* swycb koll~

ło^d5?111 jPrzybyszu> na turyście

ich.

-u n *,Ł 'v[uzeme. lunis jest 
itii  ̂ ^ ^ k to ra te m  francuskim dc nc- 
torn’ e foeto — kolonia pomimo pe- 
•ta ęj,? rzhdu tubylczego z B e y e m  

tym czasem  Wlos'.  zarówno 
htti k 6’ âk i społecznie, górują w  
tkj . raiu nad Francuzami, język w to- 
tz6ścŴ Zy s' ę hi na każdym kroku, 
tkię 1 od francuskiego, pisma wlo- 
^ C f Chodzą s e w  większej i lo ść :  
^Iw^ y  ° d francusk:ch. szkoły 
$ W le dla dzieci kolonistów w ło-

.r.ZUŁają się w  oczy swą w e lk o -  
. ‘Czną frekwencją.

k tóry istnieje między 
Włochami w  dziedznie pe- 

:j2' 0aiGncij, ujawnia s ;ę jaskra- 
JóLj lunisie, gran:czącym z włoską 

~~ z Tripolisem. Do żyz-nego 
^ P ły w a ją  masowo W łosi — 

^ t t  n?1’ którzy przystosowaniem s'ę 
l ;* !J łkalnea> klimatu i  do pracy  

|u  na fermach przewyższają

JJhlni4 . -  -  . . . »
2  ttie WrJi>0Ta,''n 'e ' 2 drugiej zaś stro- 
^ h t 6vv , w Tun sie licznych emi- 
**< 2 :  Włoskich
&tEFj

-znych osadn ków Francuzów.
włoską do Tunisu pop era

strony rząd faszystowski m a-  ̂ nie i i,,— ■

antTaszystiów, któ-

FRANCUSKI STAN POSIADANIA. — 
POLITYCZNE I RASOWE.

umacirać w śród  emigracji włoskiej. 
Ostatnio liczba sprzeciwów znacznie 
s ę  znurejszyła  z powodów w yżej 
wspomnianych. Plusem dla Francji jest 
w Tunisie ta okoliczność, iż osiadłe 
tutaj rodziny francuskie odznaczają 
się dużą roz rodczośc i  : nie trzymają 
się przyjętego w macierzy obyczaju 
■ograniczania liczby potomstwa do mi­
nimum. Względnie dobre warunki ma­
terialne, ła tw  ejsza praca, brak więk­
szych skupień miejskich — w pływ a 
korzystnie na przyrost ludności *rdzen 
nie francuskiej.

Tak więc w  tym dla oka cudzo- 
ziomca-turysty pozornie beztroskim * 
spokojnie wegetującym pod upalnem 
niebem afrykańskiem kraju, toczą się 
te same walki polityczne i rasowe, co 
w starej Europie R. W.

Kilka cyfr, ilustrujących dzisiejszą
nadprotiukc ą.

Zjazd literatów 
w Krakowie.

W  dniach 27 i 28 btn. w związku z  
uroczystym obchodem 25-lecia śmier­
ci Sfamslawa Wyspiańskiego odbędzie 
się w Krakowie ogólnopolski zjazd 
Związków Zawodowych Literatów 
Polskich.

Program zjazdu obejmuje: Niedziela 
27-go godz. 11 rano msza w kościele 
ś\v. Krzyża, godz. 1 G.30 uroczysta inau 
guracja zjazdu z przemówieniem m in- 
stra W. R. i O. P. Jędrzejewicza oraz 
referatami pp. Kaden-Bandrowsk ego, 
Z. Kisielewskiego i I.. Staffa, godz. 18 
hol-downczy pochód na Skałkę, godz. 
20 przedstawienie w teatrze im. Sło­
wackiego „Wyzwolenia". po którem 
odbędzie sic raut w y d m y  przez mia­
sto. Dnia 2S o godz. 10—13 i 15—18 
obrady nad sprawami zawndoweml i 
zakończenie zjazdu.

Sekretariat zjazdu urzęduje codzien­
nie między godz. 12—13 w lokahi 
Związku — Kraków, Rynek główny 
29, I. p,

K A W Y N .
p

W połowie roku 1932 zapasy psze- 
n c y  były dwa i pół razy większe, niż 
w  r. 1927. Stanowią 12 m !li. tonu. f;. 
około 10 prc. ostatnich żm— Zapasy 
cukru były  o 80 p;rc. wyżs.ze. niż w  r. 
1927 (9 mTjonów tona, 35 prc. pro­
dukcji osta tn :ego roku). Zapasy kaw y  
2—4 razy większe, niz w r. 1927 (1.8 
milj. tonn, tj. 65 prc. zeszłorocznych 
żn w). Istniejące zapasy odpowiadają 
całemu spożyciu światowemu w  r. 
1931. Zapasy bawełny były o 50 prc. 
wyższe, niż w  r. 1927 ■; wynos łv 1.8 
milj. tonn (40 prc. ostatniego zbioru). 
Zapasy juty od r. 1927 do 1931 w zro­
sły praw ie szościokroinie i wynoszą 
750.000 tonn — 60 prc. światowej pro­
dukcji w ostatmm roku. Zapasy kau­
czuku są przeszło dw ukro tnó  wyższe, 
niż w  r. 1927 i obejmują 80 prc. p ro­
dukcji światowej o s ta tnógo  roku.

Cztery  razy  większe. n:ż w  roku 
1927 są zapasy wę.gla kanrennego, a 
zapasy benzyny obejmują 23 prc. pro­
dukcji ostatniego roku. Siednrokrnfnie 
wzrosły  od r. 1927 zapasy miedz; 1

wynoszą 45 prc. produkcji z roku 1931.
Zapasy ołowiu w zrost v trzykrotnie 

od r. 1930 i aby je zlikwidować, trze- 
baby na dw a niies:ące zawiesić pro­
dukcie o low u.

Cynku nagromadzono 3 i pól razy 
więcej, niż w roku 1927 (15 prc. pro­
dukcji ostatn ego roku), cyny iest 3 
razy więcej, niż w roku 1927 (53 prc. 
produkcji ostatniego roku).

O S T R Z E Ż E N I E .

(Telefonem 02 naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 lisioi ada. (Sch.) P o ­
selstwa belgijskie w W arszaw ie za­
wiadomiło władze polskie, iż istnieją­
ca w Liege szkoła „Universite Politech 
nique“ nazwy tej używ a bezprawnie 
W  związku z tein Ministerstwo Spraw 
W ewn. poleciło wojewodom wydanie 
zarządzeń, by ubiegającym się o  pa­
szport ulgowy, a wykazującym  się 
zaświadczeniem tej szkoły, odmawia­
no ulg w  opłatach paszportowych.

Wśród nowych ks ażek.
Alojzy Waficzura. Powstanie Syberyj­

skiego Lcsioiiii Wolnych Polaków nad Baj­
kałem w toku 1806. I .w ów, 1932. Sir. 44.

W  b io sz u rzc  napisanci żyw .i  i bardzo  
zajrrtująro. przedsuswił  : imor jeden z epi­
zodów bohater  h :b usiiiswań zarazem  
k i w a w t j  i męcz cii-kie gclicnr. •• Po laków  
w  dobie poroz.btor-iw ej. W p ra cy  swojej,  
oparł  się W a n e z tn a na całej znanei do- 
t r e h e z a s  liter u r i / e  przedm iotu ,  sięgnął 
jednak prizti tern do ne:;ej dos tępnych  ź r ó ­
deł rosyisk  ea 1 tl/iyk; ictna. ujęcie Knintn 
jest cokolwiek fd n u ć a  :s. od naświe tleń  
d o tych czaso w y ch .  P o w stan ie  nadltaikai- 
sk i t ,  c;.; r i .urj  w rei'cia.cli • p i lsk ich  jako 
l p . r o , w ar  y i lóe v'.óny p oryw  / :  paień- 
tóv, - r-Jtna >!yly-'.\y - -  i r fzedstaw ione  jest
w  ))iih!tk:>c.:ą'cli rosy ivki.li jaiui U. rdzo po­
w a żn y  ruch w.y/woUMitzy, nic pozbttwltftiy 
sszrns rar,vadZetiin.

C / ■■ c v  1' .■ , . : . i y  r  ;y V. a t c z a r y .  sk re -  
ś>(■',!t  py.r ,.i sitmkrutflKo ha-.lae/.a i du- 
I rcg!( siy listy, óaja  th ik h d i iy  i c ie k a w y  
o p ó  ttądba.-kalskicj p r /y r i id y ,  ob raz  w a ru n ­
kó w  w >vód ick ci: iy l :  s k a /a ń c y .  ich pvz> - 
gol . r. att do actecz.-A?. a w rc - /c ie  p- zebieg 
tiar .iezny satneg > czy a u  zhro jucao  i e g ze ­
kucji. w ykonanej  11:1 ti|ocy sądu polowegu.

.Mapka Bajkału,  in te resu jący  intiterja! 
i lus tracy jny  (16 ryciu) i p racow ic ie  z e s ta ­
wiona Jbihljograł.n uzapulni; .1 t reść  p o ż y ­
tecznej i p ra w d t fw ie  w . i ; t ' ś e io w e j  Itro- 
szury .  P ra c ę  poświęci! tratw M arsza łkow i 
P iłsudsk iem u, inko „ ( le n niszowi czyim nie- 
podleg lośc iowcgo" .  M ieczysław Opałek.

Swiąto powieści.
j3hn Galsworthy, laureat Nobla.

!hi Nobla .Jol'na GaIsworthy‘ego 
 ------------^ tn  yhi A n ^ S- n!etylko tryumfem 

iltig, ^lelkiem zJl’. aie Pr2edewszyst-  
J ’. ^ .ę te m  ' w Ntem sztuki pisar- 

snei ‘,tiSzęj for-T̂ 0^ ’ eści’ jako ,la-,zy_ 
!itó a ^ UlturV l i t^a  , W y r a z u  wspólcza-
\  tUry f r a n ę n l  lej- Czem Zo]a dla

sta} si, rej’ a Prus 'dla na* 
anSiels,kiel 9 f lsvv'orthy dla lite- 

^  i> kcntaler“ aw a'2ując bow cm 
l r3cką ^  z  ET2epyszrią trady- 

?alsw’ ThaS«Vles,ci Tieidinga. Di- 
^ f ! rtl>y w L rJ y ‘a }  Hardytogo.

ra^ki esto'etniej dzia-
ans:elsk-f NvyPraco\vał po-
“ ‘e w zr iK , '  a  p i z e z  n 'd i ś w ' a -  

-tli'1 ni^tvii°ne fundanienty jej 
,fci UrV , w . t>roccs,c prze-
t^rskio6 War to ^ t  / HWll ez s tw orzył 
kicka ek Bąi leczriu clTa sztuki 

hi ^  Poyyje^ s w  etnH

!N ,ci

to ^ S sa 2'11̂ 0' -SPolecznei
•hc^;a: artj no , ';  Poxvieść — satyra  

' iJ' r°niczny Cn la7 k ( traktat f!!o'
Pi:

a- GaJs\

konstrukcje
c e c h ę ,  k t ó

-
) t “Fia- wizia Wcils‘a

<eray‘a. ani

t h y  w  t w ó r -"»ty renrP‘,„  . ll‘-V w twt
„ W  °dzai P o w j ^ ^ . 0!16"11̂ '  
"ath,.y o

lczme
teści epickiej, 

tak-ej powieści mówimy, 
W "vą , zeQę\vszystk:em na  myśli
■ k la s!!!! td d z iru , F o r s y tó w ,"klv2j •',asyc, nv r°dzinv

, y p “ostrV0Vn V0r^l2llt — Prze 
yck, żadnych bez­

pieczeństwa i opieki prawa nad w ła­
snością prywatną, — kronikę, obejmu­
jącą tiieinaiy obszar czasu, bo od „zło 
tego w iehu“ epoki wiktorjańskieij aż 
po czasy  dnia dzisiejszego. Ktokol­
wiek, czytając „Sagę rodu Forsy tów “ 
i „Nowoczesną komedję“, tak w żyw ał 
s ę  kolejno w e  wszystkie fazy prze­
mian obyczajowoHkulturalnych i s ta­
w ał się uczestnikiem tych procesów, 
dla takiego czytelnika jasne się staje, 
czemu właśnie powieść Galsworthy 
w ybrał dla siebie jako najulubieńszą 
i najodpowiedniejszą formę w ypow ie­
dzi, dlaczego, mimo. iż w  twórczości 
swej zbacza w dziedzinę dramatu 
(„Walka", „Gołębie serce", „Rodzaje 
lojalności"), wraca, niby synowskim 
powrotem, do powieści.

Oczywiście, można tu mówić o 
w pływ ach temperamentu pisarskiego 
na w ybór formy i rodzaju literackie­
go. Będzie to  słuszne, ale ogóln ko- 
we wyjaśnienie, nie ujmujące spra­
w y u podstaw. Formułą, która, mo- 
jem zdaniem, tłumaczy całkowicie 
kwestję owej nieprzełotnionej pasji 
G a!sworthy‘ego do powieść',  która 
określa ją i zawiera baz reszty, jest 
to, co nazwałbym „wrażliwością spo­
łeczną epika czystej k rwi“.

Są pisarze, którzy pos:adają abso­
lutny wzrok, słuch, absolutną w y ­
obraźnię. Galsworthy, według tego, 
co  świadczył nam w pow eści a na­

w et w dramacie, ma niewątpliwie 
absolutny zmysł spoteczny, koncen­
trujący w  sobie w szystką  sieć apa­
ra tu  innych doznań i reakcyj. Zmusza 
on pisarza do intensywnego kontaktu 
ze społeczeństwem, do nieustającego 
studium wszelkich faktów społecznych 
stających się w oczach obserwatora. 
I tak, jak np. Chesterton. dziennikarz 
o wyczulonym nerwie aktualności wy 
raża ją w sw ych  dziełach literackich, 
.podobnie Galsworthy, prawnik, adw o­
kat ma już tak nastawiony aparat ob­
serwacyjny, że z  życia społecznego 
w ychw ytuje  tylko te momenty, które 
stanowią o ś  zainteresowań jurysty. 
Nie jest to jednak krąg ciasny. Każdy 
czytelnik bodaj „Sagi Forsytów ", nie 
licząc powieści innych („We dwo­
rze", „Po tamtej stronie", „Pow sze­
chne braterstwo", „Patrycjusz" i i.), 
zdumiewa s ę poprostu bogactwem za­
kresu obserwacyjnego pisarza: oby­
czajowość. moralność, polityka, walka 
klas, „foggartyzm", sztuka — to w sz y ­
stko zamknięte, podsumowane raczej 
jakąś prawn czą wiara w najwyższy 
ideał moralny, niekrępujący w istocie 
człowieka, ale dający mu swobodę 
pełnego rozwoju. Ta wiara jednak iest 
raczej tylko klimatem, łagodną atmo­
sferą twórczości, nigdzie właściwie 
calko\v.V e n;e skrystalizowaną. Kon­
strukcji skończonej ideologicznej Gals­
w orthy n e daje. Nic nie propaguje, bo 
agitować nie zaęiierza świadomie. Jest 
badaczem a nie działaczem, przybiera 
postawę naw skróś epicką a nie dra­
matyczną. Wells n. p. jest utopistą, 
konstruktorem nowego ż y c a  w przy­
szłości, HuMey („Ostrze na ostrze") 
walczy o symbiozę intelektualizmu z 
sensualizmem. Joyce  („Portre t  a r ty ­

sty") upom ną się o psychologiczną 
prawdę seksualną. Galsworthy w twór 
czości swej te momenty ideologiczne 
usuwa na plan dalszy. Ideologia, choć 
n cwyzjiaiia, wynika sama z nagroma­
dzonego materiału j sposobu opero­
wania m m  autora, iśoames Forsyt i 
Irena w ciągu powieści przestają 
wkońcu być ludźmi; urastają do w ar­
tości symbolu: posiadania i piękna.

Stosuje zatem Galsworthy metodę 
iiuhikcyiiią w swej technice pisarskiej. 
Używa jej nawet w utworach d ram a­
tycznych, szczególnie w .,Gołębiem 
sercu", które, mimo formę dramaty­
czną, noszą piętno najczystszej epkl 
powieśckipkarskiej. Powieść . iest dia 
G a isw onhy‘ego żywiołem, w którem 
znajduje zadowolenie twórcze. Ta pa­
sja udziela się -również czytelnikowi, 
który z lektury p< w eści ( ia i s w o n h y -  
ego wynosi najżywsza radość estety­
czną, p rzeżyw a realistyczn e, konkre­
tnie fikcję pisarski;. Znani hidz'. któ­
rzy za swego pobytu w Londynie 
szukali miitkea, gdzie sial dom For­
sytów, gdzie odbywały się schadzki 
Ireny z Bossincy em. Znam ludzi tak­
że, którzy w postaci Soamesa znaleźli 
poszukiwane dotąd utwierdzenie w 
poglądach na własność, życie, mał­
żeństwo itp. To sa fakty u dorosłych 
śmieszną, ale bodaj czy to nie iest 
najwłaściwsza i najodpowiedniejsza 
-droga w pływ u literatury na życie 
człowieka. Że ten wpływ można usku­
tecznić dziś w pierwszej mierze przez 
powieść, przoto fakt przyznania po­
wieść opisarz-owi najwyższej nagrody 
literackiej świata jest dowodem wiel­
kiego triumfu -powieści w  kulturze 
nawskipóś społecznej.
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ZE SPR A W  MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Sobota, 19 b. m.. godz. 7‘30: „Tosca“ 

z A ktedem  Piccave:em .
Niedziela 20 XI godz. 12 w pot. „Pino­

k io - bajKa d la  dzieci.
Niedziela 20 b. ni., godz. 3‘30: „M ariusz-4 

(ceny zniżone).
Niedziela 20 b. m.. godz. 7‘30: „Zbyt

praw dziw e, żeby było dobre '4, (abona­
ment Z).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 19 b. m.. godz. 7‘30: „Pocałunek 

przed lustrem 44 (abonam ent 3).
Niedziela 20 b. m.. godz. 3430: „Olimpia" 

(ceny zniżone, abonam ent 2).
Niedziela 20 b. m„ godz. 7 30: „Pocału­

nek przed lustrem ", (abonam ent 3).

Sala Colosseum. Film: „Samotni4. Re- j 
wia: „Tęcza nad Lwowem".

KINOTEATRY.

ADR JA: „Melodia se rc ’1.
APOLLO: „Niepotrzebna44 
ATLANTIC: „Pieśń tiacy".
CAS1NO: „Pieśń ncey-4 z Janem 

Kiepura.
CHIMERA: „Kapitan Waalau". 
GRAŻYNA: „Ulani. U ła n -4. 
KOPERNIK: Harold Lloyd „Kino­

man ń k 4-.
MARYSIEŃKA: Harold Lloyd „Ki-

nomanjak44.
OAZA: „UFca potęponych dusz“. 
PAŁACE: „Musisz być inoia".
PAN: „Przeżycia jednej nocy-4. 
PASAŻ: ..Taiemmci::1 szóstka-4. 
PROMIEŃ: „Czterech z Legii44.
RAJ: .Księżna Łowicka-4.
STYLOWY: „Rok 191)5, wygnańcy-4. 
ŚW IT: „Tragedia na Montblanc44. 
UCIECHA: „Najeźdźcy (4 piechu­

rów)44.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
W torek 22 listopada: Vi. M istrzowski

Koncert — Ignacy Friedm an, pianista. 3155

— Dziś Piccaver w operze. D zisiejszy 
spektakl opeYowy z udziałem słynnego te­
nora O pery w iedeńskie) — Alfreda P icca- 
vera  zapow iada się wspaniale. G rana bę­
dzie pel:ia czarow nych melod.ii opera 
Puccm i‘ego „Tosca--. Po za P iccaverem , 
śpiew ającym  jedną z czołow ych ról, usły­
szym y pr.m adomię F r. P latów nę, fiuperto- 
wą. P etera , Płońskiego. Rom anowskiego 
j iu. O rkiestrą dyryguje Adam Dołżycki. 
O olbrzymiem zainteresow aniu św iadczy 
fakt. iż znikoma zaledw ie ilość biletów  po­
została niesprzedana. Są one jeszcze do 
nabycia w  kasie T eatru W ielkiego i Maiop. 
Ajencji Reklam owej, ul. C horążczyzny 7. 
Na spektakl ten karty  uczestnictw a Upo­
w ażniają do nabycia jednego względnie 
dwóch biletów z 25-proceutow ą zniżką.

— T ea tr W ielki, Ju tro  (niedziela 20 b.m.) 
g ra  T ea tr W ielki w  dalszym ciągu znako­
mitą sztukę G. B. Shaw a. Interesująca, pet 
na nieoczekiw anych sy tuacyj i dowcipnych 
pow iedzeń treść  sztuki trzym a w idza w  
nicustarmcm napięciu.

— T eatr Rozmaitości. „Pocałunek przed 
lustrem ", sensacyjna sztuka Wf. Fodora, 
spotkała się 'na w czorajszej prem ierze z 
eim tziastycznem  przyjęciem . Licznie zebra 
na publiczność śledziła w nieustannem na­
pięciu ciekaw ą akcję sztuki. Św ietnie za- 
lnsceuizowa>na rozpraw a sądow a, zmienia­
jąca scc.nę i w idownię w salę sądow ą, 
w zbudziła ogrom ne zainteresow anie w i­
dzów. * * 4

B ilety do nabycia w  kasach T eatrów  
Miejskich oraz w kasie biletow ej biura 
ABO (ul. Rutow skiego 2, firma „Anoda"), 
które na zamówienie telefoniczne w ysy ła  
bilety do domu (Tel. nr. 2(1—56). Biuro 
ABO, ul. R utow skiego 2, sprzedaje abona­
menty do T eatrów  Miejskich na w szystk ie 
przedstaw ienia.

 0——
— Sempoliński — górą. Jak było do 

przew idzenia, w ystępy  czołow ych rep re­
zentan tów  rew ji stołecznej, chw yciły  w e 
Lw ow ie „z m iejsca", dzięki czem u od 
trzech dni te a tr  „Colosseum" w ypełniony 
po brzegi, rozbrzm iew a bezustannie hura­
ganem  śmiechu i  oklasków . W spaniały, na 
w ysokim  poziomie artystycznym  program  
naszpikow any niezrównanem i kaw ałam i, 
ciętą sa ty rą  j szeregiem  lekkich a pięknych 
melodyj przyjm uje publiczność z  wielkietn

Ważne uchwały sekcji finansowej
i technicznej.

W  dniu 15 bm. odbyło się posiedze­
nie sekcji II. pod przewodn. prezesa 
Hóflmgera i p rzy  udziale prez. Droia- 
nowski go o raz  wiceprez. Chajesa i 
dr. Kubali. R. M aksymowicz refero­
w ał spraw ę poboru dodatku gminnego 
do państw, podatku przemysłowego 
Po  referacie w yw iązała  się obszerna 
dyskusja, w  której zabierali glos: wi­
ceprezydent Chajes, dr. Schmorak, dr. 
Sokal, dr. Baczewski, dr. Herschtal. 
dr, W asser, dr. SŁsłowicz, Uwiera, 
Buszek i dr Rothield. Mówcy podkre­
ślali konieczność obniżenia tego podat 
ku ze względu na kryzys, oraz  nędzę 
panującą wśród sier kupieckich Lw o­
wa. W  rezultacie sekcja uchwaliła po­
bór w  r .  1933 na rzecz Gminy miasta 
Lw ow a dodatku gminnego do państw, 
podatku przemysłowego, a to w  for­
mie podatku od obrotu w  wysokości 
do tychczas pobieranej, tj. 20 procent 
państw, podatku przemysłowego, oraz  
w e formie ceny  świadectw przem y­
słow ych w  wysokości 20 proc. ceny 
wyknpna. Uchwala ta nie pozostaje 
w  istotnej sprzeczności ze stanowi­
skiem Prezydium  Magistratu, ponie­
w aż  będący w mowie dodatek stano­
wi stosunkowo mało ważną Pozycję 
budżetu gminnego.

Z referatu dr. Borysiewicza ustalo­
no i uchwalono wysokość czynszów 
w  nowym 4-piętrowyni domu miej­
skim p rzy  ul. Kętrzyńskiego z tein, że 
czynsze uchwalone przez Magistrat 
obniżono o  10 proc.

Z referatu dr. W asse ra  uchwalono 
zeznać deklarację, zaopatrzoną w za- 
wierzytelnione notarialni, podpisy re­
prezentacji miasta, macą których Gmi 
na m. Lw ow a jako ewentualna przy­
szła właścicielka realności, a to na 
podstawie w arunków  wynikających ze 
zdziałanego aktu darowizny gruiuiu 
pod budow ę domu Slow. „Żydowskie 
schronisko dla bezdomnych44 — przyj 
muje do wiadomości zaciągnięcie przez 
to Stowarzyszenie w  Banku Gospo­
darstw a Krajowego pożyczki na do­
kończenie budynku 3-piętrowego p rzy  
ul. Starotandetnej.

Z referatu r. Suessera uchwalono 
pobierać od kwietnia 1933 podatek ko 
munaJłiy od nieruchomości tak na ob­
szarze m. Lw ow a jak i gmin przyłą­
czonych w  dotychczasowym w ym ia­
rze. Stanowisko Magistratu, k tóry  w y  
sunął wniosek podwyższenia tego po­
datku, dyktow ane było  chęcią u trzy­
mania w pływ ów , które uległy zmniej­
szeniu wskutek  nałożonego obowią­
zku w płacania 10 proc. na rzecz samo

rządu wole w. Magistrat pragnął w ska  
zać, że tytko na drodze podwyższenia 
Podatku równoważącego pow sta łą  na 
tej d rodze różnicę, można u trzym ać  
w  dotychczasowej wysokości dotacje 
na cele opieki społecznej i cele ośw ia 
towo-kulturake. Poniew aż sekcja przy  
jęła do wiadomości, że  w p ły w y  z te ­
go podatku, stanowiącego w ydatną  po 
zycję  budżetową uległy zmniejszeniu, 
i że w  konsekwencji ulec muszą odpo 
wiednieniu ścieśnieniu wydatki. Magi­
s tra t  nie sprzeciwiał się stanowisku 
sekcji. Z referatu dr. Rothfelda, uchwa 
łono zamianę gruntu między Gminą 
m. Lw ow a a  inż. J. Krzysztofowiczem 
i M. W ołoszynem dla celóiv regulacji
ul. Nowej Rzeźni i B. Joselewicza.

* •  *
W  dniu 15 bm. odbyło się posiedze­

nie sekcji III, pod przewodn. prezesa 
inż. W ładys ław a  Matzkego p rzy  u- 
driale prezydenta miasta W. Droja- 
nowskiego. Zgodnie z referatem inż. 
Majewskiego i na wniosek inż. Kolbu- 
szowskiego uchwalono w  spraw ie  za­
opiniowania budowy kry tych  basenów 
pływackich na Żelaznej Wodzie, w e­
dle projektu inż. Henryka Stiebera — 
w ybrać  s ta ły  komitet dla szczegóło­
wego opracowania tego problemu w  
składzie następującym: prezydent mia 
sta, inż. Majewski, inż. Kolbuszowski, 
inż. Lisowski, inż, Biernacki, inż. Ho- 
warth, r. Kurczyński, inż. A win, z tern 
żc Komitet ten winien przedłożyć swe 
sprawozdanie w  terminie do trzech 
miesięcy. Podstaw ą zaś do prac tego 
Komitetu będzie rezolucja r. Rybic­
kiego, uchwalona w  następującem 
brzmieniu: „Uznając konieczność bu­
dow y w e  Lwowie czynnych urządzeń 
i basenów kąpielowych oświadcza sek 
cja III. gotowość poparcia takiego 
przedsiębiorstwa przez przyznanie 
świadczeń realnych (np. dzierżawy 
gruntów itp.). W zy w a  się przeto Ma­
gistrat, by przeprowadził rokowania 
w  tym względzie z obecnym, albo 
z ewerat. innymi oferentami i przedło­
żył sw e wnioski najdalej w  przeciągu 
trzech miesięcy. Należy ta k ie  wziąć 
pod uwagę możność własnej inicjaty­
w y  miasta w  tego rodzaju przedsię­
biorstwie. Jako  drugą dy rek ty w ę  dla 
prac Komitetu uw ażać  należy rezolu­
cje r. inż. Awina: „Magistrat rozw aży 
możliwość powstania spółki, mającej 
na celu budowę k ry tych  basenów  ką­
pielowych, do  której przystąpiłaby 
Gmina, z aportem pod postacią grun­
tu, oferując niższe ceny wody, gazu  i 
prądu elektrycznego.

Konferencja w Starosta 
grodzkiem w sprawie beiPie‘ 

P erzeństwa we Lwowie
Dni a 23 bm. odbędzie s :ę pcjj 

w odnic tw em  sta rosty  dra ^  „
konferencja w  spraw i o  zwiej432, 
bezpieczeństw a mieszkańców tn,aS L: 

W  konferencii w ezm ą udział opr 
■ - ■*--* w .nieczenS™'Przedstawicieli w ładz o w -  nrJfiu 

z  kom endantem  policji na czele F
staw iciele zainteresow anych  cZG ;j. 
ków, a  w 'ec  delegaci zrzeszeń ^  
cieli realności i przedstawiciele '■  
ku dozorców domów. W  szczcg° 
ci chodzi o  ustalenie. wspófprf<^ 
w spófdzia łaną  m ied zy  organami 
pieczeństwa, a  dozorcam i domóT, ^  
w ołanym i w  p erwszej linii do s 
żenią mieszkań lokatorów. _ :e 

Konferencja ma na celu zwiększ 
bezpieczeństwa mieszkaniowego 1. . .  
p raw g stosunków wobec tego. że i  ̂
w ypadków  k ra d z e ż y  mieszkanie 
i t. d . jest stosunkowo znaczna.

»Zajazd pod Pegaziew 
Kopytem

Zapowiedziany pod ty m  tytułem ® 
- J ' ’- J ~ ę y  w to rek  — wieczór 

kich, jest w  pehi 
łączeniu sensacją

-  -  — rra rf

nadchodzący wtoreic —
r z y  lwowskich, jest  w  peltiem i ,
cheńiem znaczeniu sensacją 
L4- D z iesęć  pierwszorzędnych 
w isk : poetów. p ro z a to r ó w , k ry ty  
zw iązanych  pracą ze  środowisK 
iwowskiem. nowe, u  eznane pubie- . 
ści utwory, które będą c zy ta li  »  
autorzy- —  wszystko to w r ó ż y  ™ W  
S7-ei  im prezie Kasyna  i Kola Kir- ^  
Powodzenie brawurowe. BJefy 
Przedsprzedaży iuż do nabycia .

aplauzem, dzięki doskonalej interpretacji 
takich asów, jak Janina Sokołow ska, Ja ­
nina Kozłowska, Ludwik Sempoliński i S te­
fan L askow ski. Na ekranie w spaniały film 
p. t . : „Sam otni--. Początek  seansów  o 4-tej, 
ostatniego 9 wiccz. Ceny miejsc od 80 gv. 
do 2 zł. łącznie z garderobą.

— Aeroklub Lwowski, Sekcja Szybow ­
cowa. Zarząd A. L. komunikuje, że w okre­
sie zim owym b. r. zostanie uruchomionych 
kilka kursów  pilotażu bezsilnikowego dla 
członków  Aeroklubu L\vowskiego, oraz 
innych organizacyj lotniczych. Kursy pra­
ktyczne poprzedzi kurs teoretyczny , po­
czerń kandydaci przejdą przeszkolenie szy ­
bow cowe w szybo wis ku szkolnem w C zer­
wonym  Kamieniu pod Lwowom. Zimowa 
Szkoła Szybow cow a w  C zerw onym  Ka­
mieniu ma na celu w yszkolenie kandyda­
tów zupełnie lotniczo surow ych, t. za. nie 
pilotów w kategoriach „A" i „B" pilota 
szybow cow ego. W ten sposób szkoleni 
kandydaci będą mogli w  sezonie w iosen­
nym i. letnim przejść kurs w yższy  pilota­
żu bezsilnikowego w  centrum  szybow co- 
wem w Bezmiechowej. U biegający się o 
przyjęcie do Obozu P. W'. Lotniczego przy 
Aeroklubie Lwowskim (w yszkolenie w pi­
lotażu m otorow ym ), będą musieli s tosow ­
nie do instrukcji Komendanta P. W. przejść 
przygotow anie szybow cow e. Zgłoszenia na 
k u rsy  pilotów, oraz dek iaratjc  o przyjęcie 
w  poczet członków  A. L. przyjmuje Sekre­
taria t Klubu w poniedziałki, środy i piątki, 
od godziny 19—20, w lokalu A. L. p rzy  ul. 
Kalecza 20 A, w e Lwowie, teł, 106—84. 
W szelkich szczegółow ych im orinacyj udzie 
la K ierownictwo Sekcji Szybow cow ej A. L. 
w  poniedziałki, środy  i piątki od 19—20 
godziny.

— Zarząd Związku Obrońców Lwowa  
z listopada 1918 r. zaw iadam ia, że  dnia 21 
listopada D. r„ o godz. S-mej w ieczorem  
odbędzie się w  sali „G w iazdy" przy ui. 
Franciszkańskiej, koleżeńskie zebranie 
członków  Związku O brońców  Lw ow a. 
Zgłoszenia w  sekretariacie Związku co­
dziennie od godz, 7-mej do godz. 9-tej w ie­
czorem . W stęp  na zebranie tylko za legi­
tym acjam i członkowskiem i.

— Lwowskie Kolo Nazaretanek zaw ia­
dam ia koleżanki, że dnia 22 listopada, w e 
w torek , odbędzie się w kaplicy przy  ul, 
Unji Lubelskiej 9, żałobna Msza św . za po­
ległe koleżanki, o godz. 8-mej rano. Z arząd 
Kota przyjm uje też zgłoszenia na ogólny 
zjazd w ychow anek N azaretu, k tó ry  odbę­
dzie się w Częstochow ie w  dniach 18 i 19 
grudnia 1932.

— Kurs kroju męskiego I damskiego.
Dnia 28 listopada b. r. rozpoczyna Insty tu t 
•1-tygodniowy kurs wiecz. dokształcający 
kroju męskiego i dam skiego przeznaczony 
dla sam odzielnych m ajstrów  i starszych 
czeladników. W pisy na kurs przyjmuje i 
bliższych informacji udziela biuro Instytutu 
ul. B ourlarda 1. 5. II. p. w  godzinach od 
9-tej do 2-giej po południu.

— Z Sodallcfl Mariańskiej Akademików. 
W niedzielę, dnia 20 listopada o godz. 9-tej 
odbędzie się M sza św . dla m łodzieży aka­
demickiej w  kaplicy św. B enedykta przy 
kościele OO. Jezuitów . Po  M szy św. ze­
branie sodalicyj.ie z re ieratem  ks. prof. dr. 
Jana Stepy, p. t.; „Elita katolicka--.

Budowa bursy dla głuchoniemych. 
Liga Katolicka św. Andrzeja urządza 
w niedzielę, dnia 20 b. m„ zbiórkę uliczna 
na dochód budow y bursy dla głuchoniemej

budo*y
. . ‘ -  

prosi o poparcie  te) tak P n a j m ^ j j ż l  
zbędnej instytucji, chocb. oaSrn* ^

m iouzicży  rz c n ii^ h iic z e j.  i "U

as.
oiiarę komitet składa ’nV r0 tue
P . T . O fia rodaw com  stokro tne  ̂ i

pt iC ' Na.it>liżsZt  Na"'-  Poznaj n a sz e  miasto. n M ‘

tlzaiiie o rg an izo w an e  p rzez  LxOJ%V'ie k; 
c zy c ic ls tw a  P o lsk iego  w® P
dzic się  w niedzielę, dm a - kjej, uk. t o.
zb o rn y  ko ło  G azow ni in . g j e l
w7a (boczna  S łonecznej) 0 c  -c O ■

-  Wielki dancing i«*ieD!l^ 9.go  ,iSp^z?” 
będzie  się w  so b o tę  c!niar ,„orge‘3-
1932 r., w  sa lach  h o te iu  G« ,.
tek  o godzin ie  2 i-e i  ',v,e.<;zi eZę śd  łR '

-  Fragmenty z drugiej w  powró‘ ^  
(p rze k ład  E. Z egad łow icza/- p a usta 
Icny do S party . 2- na S te ^ ^ o -  
■/. p re lek c ją  prof. P- ^ i ^ i e n i a -  û y c t)° ' 
b ęd ą  p rzedm io tem  p rzed st . (ad u / T l o ­
n eg o  s ta ran iem  uczem c ŻY'6*1 ief;i 
w a w c zo  - N aukow ego  P - . , nrZ,nicy sifw aw czo - n a iw u w w  • ',ncZlńc.3L - ic "A 
w ej, ku uczczeniu 100-nej 0&& 341®
G oethe‘go. P rz e d s ta w ie n ie  ^  Q #>oi- on„
w so-botę dnia 3 grudnia - -przezn ^ycl1 
w  T eatrze  Wielkim. K °c pieza1̂1 . «o- 
n a  kolonię w akacyjna n rzedst^L ie i" 1̂  
uczenie. B ilety w  eeme P 2,0 „Lł3d"' 
południowych, nabyw ać ceia rji,z 
w  godz. od 4—5-tej w k 3i ^ 3. 
Lwow. Zvbi:kiew;cza 8. ‘ „kiego

Oddział L w o w s k i id
rzyszenia Kobiet z lć 2una KODiet i. -. 7 lTIję, Hih"0 
niem ma zaszczyt c z a s o P ^ c k i # 0

  ....
5 I p. odbędzie się 'Y f ^ n o w s ^ r j i  ie ' 
działem pp. Anny Lhrzan . jyut

-III U Ił* ‘ ..
Ij . m. o godz. 18 w sa.i 
teki U niw ersytetu przY

Ludwiki C zerifow ej. AU-1-* 
wickiei.

dl*igjsKi ..

-  Miejski Komiteł fnP
spraw  bezrobocia. po*- t a r
sprawozdania z 4>statnlCt v. z e . V  
tego Komitetu In fo rm uje  . -dr.
cim, obok dr. Poratyi*5 zost < u'’
chalewicza, wiceprezese pjrń3'- 
hrany adwokat dr. J024' j[
H etm ańska 22. ctraź - T /

-  D zień  22 listorad a . j - ^ i ł a  ,
Polskicl! Bohaterów4- p o jj j

. cić pam iętny dzień L " ^  cetiie 
artystycznych  n a ie p ^  „rzeda'va^ i ń '  

j za sztukę. Będą <:ne ^ fa d   ̂
w szystk ich  sklepach. a - fl»i»' D; 
mieści się w  niagazY * ^  c ^
przy  pi. M ariackim. F  , - ek 
dochód ze sprzedaży  r‘ fZą ^  vaT 
znaczony na cele clTie . 0ne 11 sŜ  
ców Lw ow a, spotkają s r,ajżl'N'  ^ ir  
pliwie z jak na jszersze j
poparciem  mieszkancoA o
sta. W  dniu roCl

01257601283002
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Jonizacja— ,« pieśni leg ono- 
1 w teatrze katowickm.

Oddział Z w :ązku Lcgjo-

Pjr^ Widowisko sceniczne pt. „My, 
ijję ?2a B r a n d a " ,  w zorow ane na 
Ie V ZaCJi pi{>senek żołnierskich, któ- 

2rudnu r _ ub. w yreżyserow ał 
i Damięcki w  T eatrze  Naro- 

f'tss W arszaw  ę. Widowisko, w  
ofcfj ®rj> Dam:ęck:eyo składa się z  15 
da •• tW’ lustru jących epizody z  źy-
Spotu0, erskieS°- P rzedstaw ienie  to 
Cien, a °  s ’e z tak  gorącem przyję- 
?aB: Publ'czności katowickiej., że or- 
^ o r o w i e  jego zdecydowali sic 

;‘cszcze w  innych tnia- 
byjy sl^sk'ch. I tak dotychczas od- 
sKi ^  Przedstawienia w  T arnow - 

r- rac^’ Lublińcu, Bielsku, Ryb- 
C2e; Stochowie, Dąbrowie Górni-

1 OfbRtl nT̂ rz-Ni-

zorganzow a! ostatnio oopu-

Sosnowcu.

,c“ tó jest FMRS.?
„v fdaWne starty  do stra tosfery  prof. 
a... Tda spopularyzowały nazw ę fun-wj;  ̂ ^ ^ M U ia iy ^ w a iy  naówę iun-

° W0]* -"Fonds Nafonal de la 
skrń- .............”  sścentfiąue11, znanej pod
b ^ e!tl bNR5, która sfinansowała o-
S i ^ a 'pDr. T o  samo tow arzystw o
Ditj,-61' '-knowało poszukiwania w  A-
do p’ niedawną ekspedycję naukow a
nartr Wenz° ri, udział w  badaniach
topi, °wych, dokonanych na Jungfrau- 11 etc.

%

^  o;-Û  odezw y króla belgijskiego.

°\va rzy s tw 0 f0 p0 v ’stało w  r. 1925

6, m s 'ęcb L dg ja  zebrała 112
0 6w fr‘‘nk(kv. które  zostały orze- 
t0̂  do kasy  FNRS. W ‘ten  sposób

Kamienica przy ulicy Jagiellońskiej
grozi zawaleniem.

W czoraj w  południe około godż. 13 
na ul, Jagiellońskej powstał wielki po 
płoch, Z kamien'cy nr. 12 poczęły z 
trzaskiem i hukiem oblatywać gzym sy 
oraz poszczególne cegły. Jednocze­
śnie na frontonie wystąpiła  ogromna, 
groźna rysa, Ludzie poczęli w popło­
chu u cękać .  Na szczęście n kt nie zo­
stał poważmej zraniony lecącemi ce­
głami i gruzem.

Natychmiast o  wynadku z a w a d a ­
mi óno Y -ty  Komisariat i Magistrat Na 
n rejsce przybyła  w net miejska komi­
sja budowlana z naczelnikiem w ydzia­
łu Olszewskim na czele. Policja opró­
żniła i zamknęła zagrożony odcinek 
ul. Jagiellońskiej od Rejtana do Rzeź- 
nickiej. Opróżniono tez sklepy zn a k u ­

jące się w  walącej się kamienicy, a 
także część mieszkań, m. in. mieszka­
nie dra Nagła i .biuro notariusza Wój- 
eckiego. Ustalono, że bezpośrednio 

; przed wypadkiem  przejeżdżał przez 
ulicę duży samochód ciężarowy i to 
przypuszczalnie było powodem fatal­
nego wstrząsu podwalin kanren icy  nr. 
12. Dodać należy, że ieot sna w łasno­
ścią Magistratu i od wielu już lat g ro­
zi ruiną. Co będzie z tą niebezpieczną 
dla całości i życia mieszkańców i prze 
chodniów ul. Jagiellońskiej ruderą, za­
decyduje M ag:st.rat. Narazie przez 
wczorajsze popołudnie ul. Jagiellońska 
na zagrożonym o d e n k u  została  zam­
knięta dla ruchu kołowego.

Trup w hotelu Krakowskim.

Ruch na polskich liniach lotni­
czych w październiku.

to Pos:ada rocznie 7 nu-
fra^ ć<o\y dochodu. które prze-

,0be^a .r‘a badania naukow e. Do chwili 
^  tow arzystw o udzielTo, . ,  n ••••; „u/.1V, iw subsy-

rozrr]:i 'te przeds ęwziecia nsr- 
Buków V w ysokości 16 milionów

■  ,^ -c ja in e  przedstaw ienie, na k tó re  
i*., ‘ano „S traszny  dw ór1' Moniuszki, 

do nabycia w  Zw iązku O broń- 
-wowa. ul. Rutowskiego IŁ

ty 
l

c}l teatralnych]
w

futro
h -hov- ? ^ ł 0zu' W czoraj na  pl.

$ i w !l0:vv:skich -stał w óz  Hka T ym czy 
iiki \y. L w ero w  a. Z tego w ozu u c_ 
kg) iiVj° d z  mierz Pietrusiński u s lo -

'W czorai rano w  pokoiach służbo­
w ych hotelu Krakowskiego dokonano 
przerażającego o d k u c ia .  Oto znale­
ziono zwłoki służącego hotelowego, 
20-letmego Michała Kozaka, leżące 
bezwładnie na łóżku. Z p ‘ersi denata 
spływała  struga krwi, opodal zaś le­
żał rew olw er z  w ystrzelonym nabo­
jem.

O w ypadku zaw bdom iono zaraz no 
Iicję. P ierw sze dochcdzema ś b d -z e  u- 
staliły. że ma się tu c”vni6ifa  z 
samobójstwem. Kozak popełnił je Pra­

wdopodobnie około północy. Ustalono 
również, że kochał on  bez wzajemno­
ści jakąś służącą z ul. Gazowej Przed 
wczoraj wieczorem b y ł  prawdopodo­
bnie u niej j miał z nią jakąś decydu­
jącą rozmowę. Wrócił do hotelu póź­
nym wieczorem p 'janv i zamknał s:ę 
w  sw ym  pokoju. Pokói ten stał się 
niebawem w 'd o w n :ą jego samobój­
stwa. Kozak strzelił do siebie z re ­
wolweru w  lewa p erś. Śmierć, we­
dług orzeczen'a lekarza, nastąpiła ry ­
chło.

0 kościół polski na granicy
czechosłowackiej.

W  październiku wszedł w życie na 
polskich linjach lotniczych zimowy 
rozkład lotów. Skutkiem zamknięcia 
na okres zimowy komunikacji "a od­
cinkach Wilno—R y g a —Tallin i Buka­
resz t—Sofja—Saloniki. ruch ograniczo 
ny został o 16.7 proc., ponadto zaś w o 
bec wprowadzenia komunikacji na li­
njach krajowych trzy  razy w  tygo­
dniu, nich zmniejszył się o 83 7 proc. 
Razem więc zmniejszenie ruchu w  ko­
munikacji powietrznej w  porównaniu 
z latem wynosiło 55.4 proc. W  ciągu 
października samoloty PLL. „Lot“ od 
by ły  320 lotów, przebywając dystans 
79.485 km. W  lotach tych apara ty  
przewiozły 715 pasażerów. 7 tonn ba­
gażu, 20 tonn towarów, przeszło 1 
tonne poczty, oraz 1 tomię gazet. W y 
korzystane obciążenie na 1 lot zwięk­
szyło się w  porównaniu z  wrześniem, 
mianowicie w  październiku wynosiło 
757,1 taino-krn., podczas gdy  w e  
wrześniu 733.8 t-km.

Kronka brodzka.

az.mierz
W  r.a^ż futro, ate go na tem  przy* 

<  , J  nddano w  ręce policji, 
taj ą ' a>nan e mieszkamowe. W czo- 

, ? i eszkania inż. Józefa Patak«^ 
^ ieie ■ as^ ' c,So 29) włamali sie zlo-i się

mu garderobę warto-

W e  wsi Żernica niżna w  powiecie 
leskim mieszka około 20 rodzin pol­
skich, resztka dawnej ludności polskiej 
tej wsi. Ta garstka 20 rodzin utrzymu 
je sie jednak dalej przy polskości dzię 
ki większej świadomości narodowej, 
a głównie dzięki temu, że należy do 
Kościoła rzymsko-katolickiego.

Do niedawna ludność polska rzadko 
uczęszczała do odległego kościoła w  
Hoezwi, a  korzysta ła  z miejscowej 
cerkwi, w której czasami odpraw iał 
nabożeństwo ksiądz polski.

Stosunki te w  . ostatnich czasach 
wskutek .nieprzyjaznej polskości agi­
tacji zmieniły się. Cerkiew w  Żerni- 
cy niżnej zasta ła  zamknięta dla Po la ­
ków, księdza polskiego przybyłego, z 
Hoczwi dla odprawienia pogrzebu do

czono chorągwi z cerkwi.
Ten czyn lepiej od wszelkiej agifa- 

cji uświadomił tutejsza ludność polską 
o jej przynależności do narodu pol­
skiego. Postanowiono zatem zbudo­
w ać  kościółek polski. Komitet budowy 
im a fe y l  już na ten cel odpowiednie 
inieisce, oraz zebrał cze4ć materia­
łów jak dr zewo i kamienie, trzeba jed 
nak dalszych funduszów na u rzeczy­
wistnienie tego diziela. Nowy kościół 
będzie nietyłko miejscem modlitwy, 
lecz także bastionem polskości, w y ­
suniętym daleko ku granicy czecho­
s ło w a c k i] .  Za  ofiarodawców zawsze 
odprawianą będzie corocznie msza 
święta. — Łaskaw e datki przesyłać 
należy do Urzędu parafialnego obrz. 
łać. w  Hoczwi, powiat Lesko, poczta

cerkwi nie wpuszczono, ani nie uży- I Hoczew.

Z okazji pob\ tu p. wicewojewody 
Gintowt-Dziewałtowskiego w  Bro­
dach, odbyła się konferencja p reze­
sów wszystkich to w arzy s tw  działają­
cych na terenie miasta i powiatu. 
P rz y  tej sposobności przekonał się 
pan wicewojewoda, że nastąpiła kon­
solidacja społeczeństwa i że praca 
społeczna jest w tym  powiecie należy 
cie postawiona. W  porównaniu z inne- 
mi powiatami okazał się jedynie roz­
wój tow arzystw a Przyjaciół Z S. nie­
co za powolny. Pan wicewojewoda ra 
dził. aby w tym  związku w ycofać ze 
stanow.sk kierowniczych urzędników 
i dopuścić do głosu obywateli piastu­
jących wolne zawody. Na zebraniu, 
k 'ó re  odbyło się dnia 14 b .m . postano­
wiono zastosować się do o trzy m a­
nych w rka7ówek i dokonać reorgani­
zacji zvt ia; ku przyiactół związku 
strzeleckiego, tak aby do pracy  wcią­
gnąć możliwie 'a iszersze  w ars tw y  
społeczeństwa. Młod/ież ćwiczącą bę 
dzie się gromadzić w oddziałach Z. 
S., na tonrast s tarsze spoleczeńs+wo 
będz;e mogło pracow ać społecznie, 
należąc do związku przyjaciół Strzel­
ca.

P rzy  is'niejqcej od dnia 11 b. m. 
w ystaw ie  obrazów  utworzono z dn. 
15 b. m. w ystaw ę  kilimów gliniań- 
skich. Zwiazeik P racy  Obyw. Ko­
biet zamierza urządzić w ystaw ę robót 
ręcznych, które wzbudzą niechybnie 
wielkie zainteresowanie miejscowego 
społeczeństwa.

:CY-ZYJN
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podobnie jak i w  innych krajach Euro 
py, u rzędy  „podkomorzych", „podcza­
szych" i tp. s ta ły  się z biegiem wie­
ków tylko tytułami honorow an i a o- 
becny lord-mistrz dworu., Carl of Shef 
tesbury, spełnia swój urząd tylko w 
czasie w yjątkow ych uroczystości, przy  
k tórych przepisany fest ..wielki cere­
moniał". Pan ten nosi po dzień dzisiej 
szy  nazwę „prezydenta zielonego sto­
łu". Nazwa ta pochodzi z  tych czasów 
kiedy urzędnicy dw oru schodzili się 
codziennie w  wieczornych godzinach 
wokół stołu, przykry tego  zielonem su 
knem. by omówić najważniejsze w y ­
darzenia dnia minionego i poczynić 
przygotowania na dzień następny.

Sir Derek Keppel, to mężczyzna wy 
sokiego wzrostu, o dostojnym siwym 
wasie. Mimo podeszłego wieku trzy ­
ma się prosto, wyniośle i k roczy niby 
wódz codziennie poprzez pokoje i kru 
żganki palaou. Zna osobiście każdego 
lokaja, ogrodnika, każdą pokojówkę.

W śród członków sztabu nadworne­
go znajduia się ludzie o  niepowszed­
nich zdolnościach i wiadomościach. Je 
dnemu . nich powierzono nadzór nad 
dworskiemu złotem i srebrem. Jest  to

w calem  tego słow a znaczeniu arty- 
sta-złotnik. W  swoim  warsztacie, mie
szczącym  się w pałacu, dokonu,e po 
mistrzowsku wszelkich naprawek cen 
nego naczynia, koniecznych niemal 
przed każdem większem  przyjęciem.

Inny niema nic więcej do roboty, jak 
układać z kwiatów bukiety i wieńce. 
Znowu inny jest mistrzem w  opako- 
wywaniu rzeczy. Przez jego ręce prze 
chodzą w szystkie kosztowne cacka, 
chińska porcelana, książki, obrazy, lu­
stra. luksusowe meb'e i inne skarby, 
któremi para królewska obdarza 
sw ych krewnych i znajomych. Nie zda 
rzyło się jeszcze, by cokolwiek z tego 
w szystkiego w  czasie przesyłki ule­
gło najmniejszemu choćby uszkodze­
niu.

Pierwszorzędni fachowcy znajdują 
się także wśród ogrodników, szoferów  
i koniuszych. Do najciekawszych po­
staci dworu należy Monsieur Cedard. 
szef królewskiej kuchni, który gotow ał 
dla króla jeszcze wtedy, gdy ten był 
dopiero księciem Waiji. czyli następcą 
tronu. Mały. w ątły człow ieczek umie 
gotować jak nikt inny na św iecie. Ma 
jąc lat trzynaście rozpoczął sw ą ka­
rierę kucharska w  Bolcynji a  dziś, li­
cząc już lat siedemdziesiąt dwa, po­
został nadal mistrzem niedoścignio­
nym w  przyrządzaniu tych w szyst­
kich potraw, które wysuwają się na 
czoło królewskiego stołu. Obok nfego 
pracuje w  królewskie! kuchni tylko

j dziesięć osób. Jedynie przed wielkie- 
f mi przyjęciami angażuje się siły do­

datkowe. Dawniej, za czasów królo­
wej Wiktorji pracowało w tejsa-mej 
kuchni ze trzydziesiu i czterdziestu 
ludzi.

Ważna osoba fest królewski kamer­
dyner riowlett, który tow arzyszy kró 
łowi we wszystkich jego podróżach, 
dalej niejaki Weller który spełnia Po­
sługi przy królowej a nadto ma pieczę 
nad jej klejnotami.

Oprócz tych najważniejszych „oso­
bistości" istnieje jeszcze cały  szła’ 
„mężów" odzianych w liberję Tych 
dzieli się na trzy kategorie. Najniższa 
nosi liberję błękitną, w yższa czerw o­
ną a najwyższa liberję dow obego ko 
loru, jednakże o bogatych złorych o- 
bramo waniach.

Królowa nieraz wdaje się w rozmo­
w y ze swą służbą. Gdy kio z pośród 
niej zachorme. pyta troskliwie o lego 
zdrowie a nieraz król wraz z królową 
sktadaiĘ w izytę u łoża ulubionego lo­
kaja.

Jedno jest w  tem v'szvst.kiem szcze 
gólnie ciekawe. Nigcfee. w żadnem 
przedsiębiorstwie, w ładnej fabryce 
nie pa iuie stan takiej socjalnej harmo­
nii, jak w królewskim pałacu. A je­
dnak przecież miedzy robotnikiem a 
dyrektorem fabryki nie istnieje taka 
przepaść materialna, jak między kró­
lem Anglii a jego lokajami. Gd.



Z SALI SADOWEJ.

POTWORNY MORD NA ZNIESIENIU.
Drugi dzień rozprawy o wymordowanie rodziny Gruberów.

Zeznania świadków.
Drugi dzień rozpraw y przeciwko 

trzem oskarżonym o zamordowanie ro 
dżiny Gruberów zeznawali św iadko­
wie. którzy pierwsi oglądali potworne 
ślady zbrodni: Jan Swoboda, funkcjo­
nariusz MKE. Juljan Bulbiak, portier 
iu ty szklanej na Zniesieniu i komen­
dant post. P. P. Kadyło.

P ie rw szy  z tych świadków o  godz. 
ś.45 wiecz. poszedł do sklepu Grube­
rów, chcąc kupić paczkę tytoniu. 
Sklep byt zamknięty, przed drzwiami 
stał syn  Gruberowej i pukał do drzwi, 
ale nikt mu nie odpowiedział, nato­
miast słychać było Podejrzane szme­
ry. Gruber mówił mu potem ze Izami 
w oczach, co zastał w  mieszkaniu mat 
ki. Jułjan Bulbiak opowiada swe w ra ­
żenia z domu Gruberów, do którego 
wszedł razem z synem zamordowanej.

Komendant posterunku P. P.
Przód. Kadyło został zawiadomiony 

o zbrodni ok. godz. 9.30 wiecz. i zaraz 
udał się na miejsce, gdzie za9tał post. 
Kazera. P ies  policyjny zaprowadził 
w yw iadow cę na podwórze, a potem do 
hu ty  szklanej. Zeznaje świadek, że 
G ruberowa była łatwowierna, otwie­
ra ła  drzw i każdemu i opowiadała o 
posiadanej gotówce. Kadyło areszto­
w ał (jak mu się zdaje) Figurskiego. kto 
r y  p rzyznał mu się do zbrodni.

Sw. Paw laczek  przechodził przypad 
k aw o  kry tycznego wieczora koło do­
mu Gruberów i widział 3 osobników, 
k tórzy jednak byli znacznie w yżsi od 
oskarżonych.

Trzynastoletni chłopiec W acław  
Sielski zeznaje, że  przed  godzina 9-tą 
szedł d a  Gruberowej po papierosy, 
ale jakiś osobnik zawrócił go z drogi, 
mówiąc, że sklep zamknięty. Św. Buch 
hol z p racow ał jako majster w  wię­
zieniu w  r. 1928 i znał Figurskiego, 
k tóry odsiadywał karę. W  dzień W i- 
gilji widział go koło domu G rubero ­
wej, a po 4 tygodniach spotkał go 1 
oddał w  ręce policji. Skonfrontowany 
z nim Figurski zaprzecza wszystkie­
mu.

Św. Mar ja Mu cyn sprzedawała na 
pl. Solskich tow ar dostarczony jej 
przez Figurskiego. Ani ona, ani też jej 
siostrzeniec Ciepielewski. nie wnoszą 
do rozpraw y nic nowego.

„Mikulak jest sadystą11.
Po przerwie zeznaje świadek W ła ­

dysław  Kozaczek, sublokator Miku- 
laka. Mikulak zajmował się kradzieżą, 
do której namawiał także świadka, 
grożąc mu norom, jeśli nie zgodzi się 
na iego propozycję. W  czasie kiedy 
świadek mieszka! u Mikulaków, s ły ­
szał często ich kłótnie. Z więzienia Fi 
gurski pisał kartkę do Buchholza, jak 
zeznaje Kozaczek, czemu jednak sam 
Figurski zaprzecza.

Prok.t Jakie pan odnosi wrażenie, 
czy Mikulak mógł być sprawcą mor­
du? W  śledztwie zeznał pan. że jest 
pan tego rew ny  i że Mikulak jest sa-

Teatr krakowski ku czci 
5t. Wyspiańskiego.

W z w ą z k u  z uroczystościami ku 
czci Stanisława Wyspiańskiego z oka­
zji 25-ej rocznicy jego zgonu, teatr 
krakowski przygotowuję dla uczczenia 
wielkiego dramaturga, związanego wie 
1‘dctnią p racą  ze sceną krakowską, 
specjalne w ydaw nic tw o teatralne po­
święcone wszechstronnemu omówie­
niu tak bardzo bogatej i rozległej 
twórczości W yspiańskego., Na w yda-  
wnlctwo z łoży  się szereg artykułów 
najpoważniejszych k ry tyków  i p isarzy  
polskich.

dystą. Miał obdzierać żywe zwierzęta 
ze skóry, oblewać je naftą i podpalać, 
kłaść dziecku mydło do ust, rzucać 
dzieckiem jak piłka.

Osk.: On jest sadysta  i lubi się
mścić, ale czy robił to wszystko, tego 
nie pamiętam

ś w .  Moses Silbcrsclilacht. robotnik 
z Zamarstynowa, poznał Mikulaka na 
pl. Solskich, gdzie kupił u niego 2 u- 
brania. papierośnicę srebrną i walizkę 
za 82 zł.

P rzew .:  Czy widział pan u Mikula­
ka grzebień?

Sw.: Tak, Mikulak mia! dużo. grze­
bieni. Raz naw et czesałem się jego 
grzebieniem. Świadek twierdzi, że nie 
był to ten sam grzebień, który jest 
przedłożony jako corpus delicti.

Dalej opowiada świadek, że Mikulak 
źle obchodził się z .swem dzieckiem i 
,,nie lubi dzieci". Pomiędzy małżeń­
s tw em  panowały często kłótnie, Mi- 
kulakowa odgrażała się mężowi. Czy 
mówiła mu „będziesz gnił w  Brygid­
kach" — tego świadek nie słyszał. Mę 
tne. bałamutne i naiwne odpowiedzi 
Silberschlachta budzą często ś n ^ c h  
na sali.

Sw. Herman Rothbaum. kierownik 
sklepu korzennego swe.i teściowej na 
Zniesieniu, w  pamiętny wieczór wigi­
lijny w ydaw ał oskarżonym piwo do 
godz. 6 i pół wiecz. Po tej godzinie 
nikt u niego nie był.

P rz e w . : Czy to możliwe, aby oni 
wypili 80 flaszek piwa i że pan mu­
siał pożyczać w  innym sklepie, bo 
zabrakło zapasu?

Sw .: Nie. Ja nie chodzę do tamtego 
sklepu, bo gniewam się z jego właści­
cielka.

„Same złodzieje".
Wchodzi jako świadek Fajga Schlei- 

cher, s tara  sklopiczarka z Zamarsty-

nowa. Opowiada, że Mikulak mie­
szkał u niej.

P rzew .: Z czego oni żyli?
Sw.: Oj, nie chcę powiedzieć... Same 

złodzieje!
Św. Andrzej Bcreza, robotnik, za­

mieszkały na Kleparowie, mieszkał 
kątem u Mikulaków za 10 zł miesięcz­
nie w  jednym pokoju z gospodarzami. 
Piwonia zna od kilku lat. Świadek w 
wieczór wigilijny przyszedł do domu 
o godz. 6 i zastał oboje Dolińskich, Mi­
kulaków i jakichś ich krewnych. P iw o­
nia tam nic było; przyszedł później. 
Potem Piwoń i Mikulak gdzieś wyszli, 
a Figurski został w domu. Czy w ró­
ciwszy do domu, coś przynieśli z sobą, 
tego świadek nie pamięta. W  czasie ko 
lacji wychodzili po papierosy, ale ni­
gdzie nie mogli ich dostać. Potem 
w szyscy  poszli się sankować, z w y ­
jątkiem Piwonia. S łyszał świadek po­
tem jak mówili, że potłukli się na san­
kach i że Figurski miał podrapaną 
twarz. Myli się i przebierali, ale czy  
przed sankowaniem czy po niem, świa 
dek nie pamięta.

P rzew .: Czy tego wieczora s łysze­
liście o zamordowaniu G ruberów ?

Sw.: Słyszałem dopiero n ad  ranem. 
Figurski i Mikulak chodzili tam w  no­
cy. by się popatrzeć.

Pokazanego mu grzebienia ani ręka­
wiczek Bereza u Mikulaka nie widział.

Świadek byl z oskarżonym i na w i- 
Iji. Była ryba, mięso, kiełbasa i tort 
(skradziony poprzedniego dnia na ul. 
iNabielaka). W ypito 15 flaszek piwa.

Obr.: Nie więcej?
Sw.: Nie, więcej piwa nie by to.
Co do wychodzenia oskarżonych w  

czasie kolacji świadek daje nieokreślo­
ne odpowiedzi. Przypomina sobie ty l­
ko. że wszyscy razem nie wychodzili.

Dalszy ciąg rozpraw y dziś o godz. 9 
rano.

Ojciec we Lwowie -jyn . _ ____
WZRUSZAJĄCA ROZMOWA NA ODLEGŁOŚĆ 2.740 KLM.

P o  wielu tygodniach przygotow ań 
16 lipca 1932 r. odpłynęła z iGdyni na 
s ta tku „Polonja" polska w y p raw a  na­
ukowa na w yspę Niedźwiedzia. „Po- 
lonja“ zawiozła w ypraw ę  do Narwik, 
stąd zaś  statek norweski na miejsce 
przeznaczenia.

W  wyprawie wzięło udział trzech 
uczonych: pp. inż. Centkiewicz, Sie­
dlecki i p. W ładysław  Łysakowski ze 
L w ow a.

W yspa Niedźwiedzia, k tóra  ma być 
miejscem pobytu trzech Polskich śmiał 
ków, została odkryta pod koniec wie 
ku XVI. przęz Barentsa. Jest to nie- 
forenmy czworobok, k tórego niższa 
część, północna leży na wysokości 
200 metrów nad poziomem morza, 
w yższa  zaś górzysta  wynosi się szczy 
terni Mont Misery na 536 m tr. Smutny, 
pozbawiony roślinności krajobraz u- 
rozmaica d w a  jeziora, dochodzące do 
4 kim. kw. powierzchni. Obszar w y­
spy  prawie taki jak „Wielki Lw ów " 
ma zaledwie dwa dotnki. drewniane i 
dziś już prawie zupełnie niezdatne do 
użytku. To też nasi badacze musieli 
przywieść ze sobą kompletny składa­
ny barak.

4 listopada br. zapadła na wyspie 
Niedźwiedziej długa polarna noc. Aż 
do dnia 8 lutego 1933, tj. przez równe 
100 dni nie ukaże się słońce nad gło­
wami młodych badaczy.

Noc polarna w yw iera  na człowieku 
w p ły w  ujemny. Zaczynają się choro­
by, znika apetyt, zjawia się nieprze­
zw yciężony wstręt  do konserw, bie­
leją wargi, dziąsła, nozdrza i wnętrza 
powiek, puls staje się nieregularny, 
rany goją się wodno. Z początku p rzy  

.d w d z L  senność, później prwlia i jstatt©

nie woli. Każdy w ysiłek  spraw ia nie­
zw y k łą  trudność, tęsknota za słoń­
cem, k tó re  na długich 6 m iesięcy zni­
kło z  horyzontu, opanow uje duszę.

W  żadnem  więzieniu św iata nie mo 
źna się czuć tak  strasznie sam otnym  
jak na tych kilku kilom etrach lodowej 
pustyni, rzuconej w bezkresne zimne 
m orze. G rom adka m łodych P o lak ó w , 
pozbaw iona kontaktu z rodzinami, w 
naprężonem  oczekiwaniu co każda so 
botę zbiera się p rzy  radjo, ab y  usły­
szeć glos ukochanych. W itedy płynie 
ku nim serdeczne słowo, słow o upo- 
kajające, pokrzepiające na duohu, u- 
śm ierzające niepokój, zachęcające do 
w y trw ałe j p racy  dla chw ały  biało- 
czerw onej flagi, k tóro dumnie powie­
w a nad ich drew nianym  domkiem.

G rom adka słucha.
A gdy k tóryś z nioh usłyszy  —tam  

w śród lodowej c iszy  — znajom y głos 
ojca, m atki, siostry  lub ukochanej, ser 
ce uderzy mu mocniej i radość sp ły ­
nie do duszy, że  sam otność nie jest 
tak straszna skoro radio w  sekundzie, 
łączy ich z nimi.

W sobotę 19 listopada o godz. 23.30 
w  studjo Rozgłośni Lw ow skiej p. W ła 
dysław  Łysakow ski, ojciec młodego 
lwow skiego badacza polarnego, odbę­
dzie w zruszającą rozm ow ę ze synem, 
oddalonym o 2.470 kim.

Słow o — chwilami w  życiu — jest 
jak czy jaś obecność.

Glos z ulicy B atorego, w ypuszczo­
ny przez m aszty anten w  św iat, po­
wie synow i na w yspach Niedźwie­
dzich, że  nie je s t sam otny wiśród po­
larnej nocy.,

Z TEATRU REWJI „O

„Tęcza nad Lwowe
Teatrzyk rewji Co-losscum 

zespół artystów. Po  trupie KacJ 
skiego objęli w posiadanie des]J 
sceny aktorzy  z w a rsz a w sk ie g o  
skiego Oka". Tytuł ich pierwszd 
wji jest przypomnieniem „T ęczy ' 
W arszaw ą"  z przed kilku miesą 
pozatem jest barw nym  szeregiefl 
obrazków, piosnek i tańców. Całośi! 
— raczej rewjetka niż rewja — spra­
wia miłe wrażenie. W ykonana jest 
sprawnie i lekko, co się w  takich w y ­
padkach artystycznych najwięcej ceni.

Kierownikiem zespołu jest Ludwik 
Sempoliński, mający już swój rozgłos 
piosenkarz ekscentryczny („Tomasz". 
„Nie lubię tłoku"); okazał sio też 
zgrabnym tancerzem („Taniec tyrol­
ski" z Sokołowska, scena sztubacka z 
Kozłowską). Stefan Laskowski, ulubić 
nicc Lwowa od czasów  ,.Gongu“, jest 
miłym omferencierem i piosenkarzem 
(„Perła w butonierce"). Reprezentuje 
on najprzedniejszą klasę aktorską no­
wego zespołu Coloseum.

Siły kobiece reprezentują dwie Ja ­
ni:, y: Sokołowska, piosenkarka i tan­
cerka i Kozłowska, niesłusznie może 
usunięta w cień. Obie aktorki miłe ł 
pełne temperamentu. P rogram  zesta­
w iony naogół ciekawie, uzupełniała 
produkcja chóru rewclersów. śpiew a­
jącego naprawdę ładnie. Ci młodzi 
lwowscy akademicy są zbyt skromni; 
śpiewają mało i nie reagują na okla­
ski. Zdałoby się rozszerzyć ich p ro­
gram.

„Tęcza nad Lwowem" miła i bar­
w na; niech tylko błyszczy jeszcze 
jaśniej. bwł.

Sport.
PIERW SZE ZIMOWE MISTRZOSTW A 

LEKKOATLETYCZNE POLSKI.
Polski Związek Lekkoatletyczny zdecy ­

dował, że pierw sze zimowe m istrzostw a 
Polski w lekkiej a tle tyce odbędą się  w  dn. 
5 lutego 1933 r. w  hali przem yskiej, k tó ra  
jest najlepszą dla tego celu hala w  Polsce.

M istrzostw a tegoroczne będa próbą i za­
decydują o tern. czy na przyszłość mistrzo 
stw a w hali będą mogły się odbyw ać.

„MAŁY KUSOClNSKI" STARTUJE 
W  BRUKSELI.

Syn polskiego w ychodźcy, m łody bie­
gacz, Nowak zw any popularnie „małym 
Kusocinskim". zaproszony został do udzia­
łu w wielkiej im prezie m iędzynarodow ej, 
7-kilom etrow ym  biegu na przełaj w  B r u k ­
seli. Bieg ten odbędzie się w  najbliższą nie 
dzielę. Jest to doroczny cross, organizo­
w any przez wielki dziennik belgijski „Le 
Soir". Na starcie  stanie około 1000 zaw od­
ników z różnych krajów  Europy.

Nowak uzyskał ostatnio na  zawodach 
w Leodjum w biegu na 3 km dobry czas 
9 min. 13 sek.

24-ch ZABITYCH NA BOISKACH PIŁ­
KARSKICH W' U. S. A.

T egoroczny sezon piłkarski w  Stanach 
Zjednoczonych został zakończony. O d­
nośna s ta ty s ty k a  w ykazuje, że  sezon bie­
żący by ł w yjątkow o „szczęśliw y", bowiem 
na boiskach piłkarskich w  Stanach Zjedn. 
Zostało p rzy  grze zabitych „ty lko" 24 g ra ­
czy, Sezon roku 1931 przyniósł p o rad  5(1 
śm iertelnych ofiar. W iększość zabitych re ­
krutuje się z pośród studentów  w yższych 
uczelni, a  dwóch z pośród m łodzieży szkói 
średnich.

KUBEUK UBEZPIECZYŁ SWE RĘCE 
NA MIL JONO W A SUMĘ.

Znakom ity skrzypek  Kubelik ubez­
pieczył w  jednem z am erykańskich  to ­
w arzy stw  asekuracyjnych sw e rece 
na sumę przeszło  2 miljonów franków . 
C iekaw ą jest rzeczą, że przy  ubezpie­
czeniu oszacow ano na różne sum y pal­
ce Kubelika; tak w ięc palec średni i 
w skazujący lewej ręki zostały oszaco­
w ane po 272.000 frs., knykieć na
750.000 frs, m ały palec na 220.000 frs., 
paiec średni i w skazujący praw ej ręki 
po 210.000 frs., m ały palec na 90.000 
frs., knykieć na 47.000 frs*

!
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WIADOMOŚCI AKADEMICKIE
ROK III. Nr. 39.

O s k a r ż a m y .
Smutnej tradycji listopadowej stało 

zadość. Znów wyprowadzili 
Wszechpolscy przyw ódcy młodzież na 
tficę, posypały sie kamienie, brzękly 
szy’oy j poszedł głośnem echem bojo­
wy krzyk obwiepolaków bić Ży­
dów": Znów najmłodsi koledzy dali
j :e uwieść wszechpolskiej demagogii 
' rzucili s ię  w wir awantur, by potem 
cierpieć za swoje i obce winy. Tym 
razem jednak bardziej niż kiedy in- 
^ l e j  widoczne jest, że kwestia żydów 
sfca jesf tylko pretekstem, Żydizi tyl­
ko kozłem ofiarnym, a  w łaściwe o- 
strze aw antur wymierzone jest prze­
r w  Rządowi — co więcej, przeciw 
W-łasnemu państw u i to z całą świa­
domością tego n kierującej awantura- 
®i ,,góry“.

2e kwastji żydowskiej biciem się 
n|e rozwiąże :o jasne, a szkoda po- 
'desiona przez żydów jest minimalna 
W stosunku do włożonej w aw antury  
eneTgji, a przedewszystkiein w sto­
sunku do poniesionych szkód przez 
państwo. Tych trochę szyb wybitych 
1 oberwanych guzów wzamian za 
^ m o c n ie n ie  poczucia żydowskiej łą­
czności narodowej i atut możliwy do 
Wygrania przez żydów na międzyna- 
rc'dcwym terenie — to bilans an ty ­
żydowskich awantur. Chyba ..góra" 
Wszechpolska zdaje sobie z tego sp-ra 
Wę. A teraz drugi b ik r s  — bilans Rzą 

i Państw a . W ew nątrz  kraju zamie- 
szki. naruszenie porządku publicznego 
W u wiec utrudnienie sytuacji Rządo- 

konieczność. jak w  kardem pra- 
Worzqjneni państwie, stłumienia awan 
llr "  a więc narażenie się na dem a­

gogiczny endecki argument obrony 
"htftwy żydowskiej. A na terenie mię 
y^hiarcdowym powódź artykułów w 
^rasie‘ wszelakich odcieni wszystkich 

raJó\y. .zorganizowany międzynarodo 
chór protestów — a więc argu- 

.Ł’nt do ręki wrogom Polski, obniże- 
111(1 orestiżu naszego państw'a i znów 
l’friuh)!0irę  sytuacji Rządowi, liaraża- 
^je So na tłumaczenia, usprawiedliwię 
”;a ' t. p. A wiec dla Państw a naszego 

dans ujemny.
, Kotikludujwtiy: ekscesy antyżydow- 

Prńe przynoszą szkodę ogromną prze- 
pWszystkicm Państw u Pciskiemu. 
Pierdzimy, że ..góra"1 wszechpolska 

0 B‘:n woe i z tego sobie sprawę zdaje.
Nic koniec na tein. Spraw a ta sięga 

-wboko korzeniami w problem wycho 
''"Uia młodzieży, w zagadnienie kul- 
Urv młodego pokolenia. W yrabia  się 

tej młodzieży kult dla p raw a  pię- 
' Cl' skłonność do rozwiązywania za­
gadnień społecznych i narodowych 

W^ieni, wrzaskami, kamieniem i pał- 
W miast myślą i pracą. Naraża się tę  
ndodzię,ż na zarzut dziczy, na starcia 

hromącą porządku publicznego y-oli- 
jkT iia areszt, kary  sadowe i może 

aW"ct utratę studjów.
Rcco to wszystko — dla kogo —

p .czyim interesie i w jakim celu? 
;iń : tw o  Polskie 1 młodzież akademic- 
u na te.ni tracą. Zarabia chyba Mło­

dzież Wszechpolska, która s ta ra  się 
Głowić w  społeczeństwo, że nie ma 

z tein nic wspólnego, że to „spentani- 
jęhy11 odruch oburzonej młodzieży. 

W uW r L\v." n iewinne pytał, skąd 
Al wie, że ekscesy w yw oła ła  mło- 

^'■cż wszechpolska. A jednak zarów- 
n,v. jak i PAT, wiemy. kto awanttt- 
Przygotował i kto je w yw  olał. Wie 

V' kio stale i na każdym kroku rzu- 
*l kłody pod nogi Rządowi, kto za- 
s^ę w yprow adzał młodych i naj-

t Ul-
®y

,Jdszych na ulicę. pro\pokował aw an 
’y. by w  mętnej wodzie łowić ryby, 

Przysłużyć się zgrzybiałemu Stron 
ttóre chce w ter.

przy  ul. Łozińskiego 7, narażając mło­
dych zapaleńców', a samemu pozosta­
jąc w  ukryciu.

I dlatego oskarżamy! Oskarżamy 
Okręgow y Komitet Młodych i p rzy­
wódców Młodzieży wszechpolskiej! 
Przed sądem opinii społeczeństwa ca ­
łego i ogółu polskiej młodzieży akade­
mickiej. O skarżam y W as panowie, 
Bogdanowicz, Macieliński, Zatucki, 
Matłachowski. Rojek et consortes. 
O świadome działanie na szkodę Pań 
stwa, o sprowokowanie aw antur i za­

mieszek. by je w ygryw ać  przeciw 
Rządowi, o działanie świadome na 
szkodę polskiej młodzieży akademic­
kiej i jej opinji. o zatruwanie młodych 
dusz jadem nienawiści, o budzenie w 
nich ziych instynktów, o wyrabianie 
w  młodzieży kultu dla p raw a  pięści, o 
rzucanie młodych zapaleńców z ich 
własną szkodą w  wir ekscesów, o cho 
wanic się za plecy tych młodych, o  
zbrukanie w  błocie ulicy honoru aka­
demika polskiego!

Kompromitacja leadera.
Sala Kopernika, w której odbywają 

się zazwyczaj poważne w ykłady  uni­
wersyteckie, stała się 15 bni. terenem 
nader nieudałego i śmiesznego w y s tę ­
pu jed .ego z menerów tutejszych ,.nu 
rodowców" i ..prezesa1' nieistniejące­
go LKA. p. Adama Macicuńskjcgo.

Tenże p. Macieliński, jak głosiły roz 
rzucane rankiem przez gromady Pier- 
wszoroeznych wszechpolaków ulotki, 
ntiał mówić o „Młodem pokoleniu na 
terenie zagranicznym11. Sam temat cie 
kawy i poważny — szkoda tylko, że 
nie znalazł odpowiedniejszego niż p. 
Macieliński interpretatora. Trzeba się 
bowiem zgodzić, że nie predyspono­
wało go do tej roli ani minimalne przy 
gotowanie w kierunku pracy faktycz­
nej na tym terenie, ani względy zwia 
zane ze smutna działalnością p. Macie 
lińskiego u,a terenie ..polityki1* stu­
denckiej.

Toteż, zanim się odczyt rozpoczął, 
zebrani tłumnie koledzy z Legionu 
Młodych i ZPMD. zaprotestowali ży­
w o przeciw wygłoszeniu odczytu 
przez p. Macielińskiego, niedopuśzcza- 
jąc go do głosu. Komendant L. M. leg, 
Chw'alibóg w treściwych słowach, o- 
świadczył równocześnie, że protestu­
jemy dlatego, że p. Macielińskiemu, 
jako temu. za którego moralną spraw ą 
jako prowodyra LKA. rozegra ły  się 
ubliżające akademickiemu honorowi 
wypadki sobotnie, nie wolno w  mu- 
rach Wszechnicy przemawiać.

Oświadczenie leg, Chwaliboga zosfa 
ło przyjęte gorącemi oklaskami i o-

krzykami na cześć Legjonu Młodych. 
Po lieważ zaś ze strony obecnych na 
sali członków Młodzieży Wszechpol­
skiej nastąpiły niezwrykle krzykliwe 
remonstracje, na salę przybył J. M. 
ks. rektor Gerstmann. J. M. oświad­
czył, ż odczytowi firm y nie daje, ż e  
nie chce i nie b ęd zie  na nim o b ecn y ,  
oraz gorąco prosił o utrzymanie spo­
koju. apelując do należnego władzom 
uniwersyteckim uszanowania, które 
cechowało zawsze młodzież państwo­
wa. Kiedy ponadto ks. Rektor zape­
wnił, że w odczycie nie będzie żadnej 
dygresji politycznej, Legion Młodych 
pozwolił p. Macielińskiemu mówić, 
pozostając na odczycie do końca.

Prelekcia zupełnie nieudala, w ypeł­
niona była ludnenu zwierzeniami p. 
Macielińskiego o Clić. oraz kalenda­
rzem audjcncy.i u ministrów i premie­
rów, jakie prezes tegoż CIE. p. Poża- 
ryski odbył. Najciekawszym momen­
tem ze względów oświetlających pra­
wdziwą przyczyną zainteresowania się 
p. Macielińskiego i Pożaryskiego w 
CIE. była radość m ów cy i nazwanie 
„ogromnym sukcesem Polski11 tego, że 
p. prezesowi Pożaryskiermt powięk­
szono fundusz reprezentacyjny coś o 
kilkaset franków.

Nieobecnym na odczycie był jedy­
nie komendant LM. leg. Chwalibóg, 
którego J. M. Rektor zaprosił do sie­
bie. celem omówienia dokładniejszego 
związanych z tern wydarzeniem kw e­
sty !

KRONI KA.

i ct w u Na redo w emu
dr dać znak życia, kto kieruje 

u1frai'linami -/ zacisznych pokoików

Sekcja Koleżanek. Dnia 9 XI odbyto się 
zebranie Sekcji, Koleżanek. ' Omawiano re- 
ie ra t leg. M atusiewiczówiiej p. I. „Rola 
kobiety w  obronie P ań stw a11. Nad re iera- 
tem w yw iązała  się dłuższa dyskusja.

Św ięto Państwowe. W związku z uro­
czystością Św ięta Państw ow ego w zięty 
udział w  defiladzie P. K! A. „P rom ethea '1, 
„Helionu11 „Fidelia Leopoliensis'1 i „K adra11. 
Zaznaczyć należy, że były  to jedyne kor­
poracje, k tóre  w zięty udziat w Św ięcie 
Państw ow em . Korporacje „narodow e11 i 
chrześcijańskie uznały za stosow ne bojko­
tow ać uroczystość obchodu Z m artw ych­
w stania Polski.

Informacje o studiach zagranica. Biuro 
Informacyjne o studiach zagranicznych 
przy  Kole Opieki w W arszaw ie (ul. O sso­
lińskich 6/19, teł. 247— 4S) udziela w szel­
kich informaeyj dotyczących uczelni zag ra­
nicznych bezpłatnie. Przeprow adza tłum a­
czenia dokumentów oraz zapisy na uczel­
nie za zw rotem  w łasnych kosztów . P rzy  
zapytaniach  listownych załączyć należy 
00 gr. w  znaczkach pocztow ych na od­
powiedź.

Studenci estońscy na Politechnice war­
szawskiej. Do W arszaw y przybyto z Ttil- 
Bna 25 Estończyków  celem odbyw ania stu- 
djów na Politechnice w arszaw skiej. E sto ­
nia bowiem nie posiada Politechniki, a 
w yższa szkoia tćcin>lcznu w Taliinie zo­
sta ła  w roku bieżącym  zamknięta.

Sekcja filozofów. Dnia 12 XI odbyło się 
w lokalu Czytelni zebranie Sekcji filozo­
fów. Na zebraniu omówiono i załatw iono 
sp raw y  adm inistracyjne oraz program  
pracy.

Komenda Obwodu Akademickiego Legio­

nu Młodych zakazuje legjonlstom prawni­
kom brania udziału, w  walnern zebraniu 
Biblioteki Słuchaczów' Prawa ze względów  
zasdniczych. Z arząd B. S. P„ będący w rę ­
kach Młodzieży W szechpolskiej, nie daje 
gw arancji bezstronności w prow adzeniu 
obrad oraz postawienie ich na poziomie 
godnym akadem ika polskiego. Przebieg do 
tychczasow ych walnych zebrań dobitnie 
św iadczy o tern, że żyw ioły  „narodow e11 
p rą  jedynie do w yw ołania zaburzeń, któ­
rym  w iadze akadem ickie nie potrafią za ­
pobiec.

Zebranie informacyjne dla Kolegów z
W. S. H. Z. S taraniem  Obwodu Ak. L. M. 
dnia 18 XI o godz. 19.15 w świetlicy L. M. 
odbędzie się zebranie informacyjne studen­
tów  W. S. H. Z. P rzem aw iać będą o stu­
diach na W. S. H. Z. JM. rek. dr. Kazim. 
Ciesielski i o życiu ideowem i samopomo- 
cowcm m tadzieży akadem ickiej delegat 
młodzieży.

Zebranie informacyjne dla studentów 
Akademii Med. Wet. Dnia 19 XI o godz. 
19.15 w św ietlicy L. M. odbędzie się ze­
branie informacyjne studentów  Akademji 
Med. W et., urządzone staraniem  Sekcji 
w et. Obw. Akad. L. M. P rzem aw iać będzie 
JM. dr. prof. T. Niemczycki oraz delegat 
młodzieży. Po referatach dyskusja.

Kursy kandydackie. W najbliższy ponie­
działek rozpocznie się II kurs kandydacki 
w  trzech grupach. Koleżanki i koledzy o- 
trzym aja zaproszenia imienne. Zebranie o-

1 gólnc kandydatów  w ‘rodę 23 XI o g. 19.
• Biuro pośrednictwa lekcyj zostaio zor­

ganizow ane przez Obwód Akad. L. M. i 
urzęduje codziennie w  lokalu przy  ulicy 
Czarnieckiego 7 od godz. 7—9 w ieczór.

Program radjowy.
Sobota, 19 listopada.

Lwów. t381) Godz. 11‘40: Codzienny 
P rzegląd  P rasy  Polskiej. 11‘50: Komunikat 
meteor. Gt. Wojsk. Stacji M eteor, H ‘56: 
Sygnał czasu z W arszaw y, Hejnał z  W ieży 
M ariackiej w Krakowie. 12'IU: M uzyka
z płyt gram of. 1310: Urz. komunikat
Państw . Inst. M eteor. 13‘15: Poranek szko! 
r>y. 13‘55— 15‘4U: P rzerw a. 15'40: Kom. g o ­
spodarczy 15'5U: W iadomości w ojskow e i 
strzeleckie omówi i odpowiedzi udzieli red. 
J. I Targ. 16: „Jak się szczęście poku- 
mało z pracą", słuchow isko dla młodzieży 
w /g J J K raszew skiego w radjofonizacji 
M ałgorzaty S terbów ny. Trans, na w szyst­
kie stacje P. R. 16 25: M uzyka z płyt g ra ­
mofonowych i „Silva R erum ". 16'4U: T rans 
z W arszaw y, „śte ian  Żerom ski" (w 7-ma 
rocznice zgonu") w ygi. prof. Konrad Gór­
ski. 17: Audycja dla chorych w por. ks. 
kap. M ichała R ękasa i koncert o rkiestry  
lekkiej pod dyr. T adeusza Seredyńskiego. 
T rans, na w szystk ie stacje P. R. 17'3'J:
D. c. koncertu o rk iestry  pod dyr. Tadeusza 
Seredyńskiego. 17'40; „R ycerz k resow y '1 
(Pan na Bebnówce) — w ygi. p. Albin Ca- 
stello. 17‘55: O dczytanie program u na
dzień następny. 18: M uzyka lekka z kaw. 
„Szkockiej" w e Lwowie. 18‘55: „Nowości 
ekonomiczne" wygi. red. M arjan S taw iń­
ski. 19‘10: Rozmaitości. 19‘30: T ransm isja 
z W arszaw y. „Na w idnokręgu". 19‘45: 
P rasow y  Dziennik R adjow y. 2U: Koncert 
kom pozytorski Sergiusza Prokofiew a 
w w yk. kom pozytora (fortepian) i Kazi­
m ierza W iłkom irskiego (wiolonczela). 
20‘45: W iadomości sportow e. 20'50: Doda­
tek do P ras . Dziennika Radiowego. 20*55: 
M uzyka lekka w Wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. S tanisław a N aw rota. 22: P rzerw a. 
22'05: U tw ory Chopina w wyk. Leopolda 
M uenzera. 22'40: Eeljeton. „Banalność do­
skonała", w ygi. inż. architekt., Lech Nie- 
inojewski. 22‘55: Komunikaty. 23—24: Mu­
zyka taneczna. W  przerw ie od 2330—23‘35 
W iadomości z kraju dla członków Polskiej 
Ekspedycji Polarne! na W yspie N iedżw ie, 
dziej.

M ed/iela, 20 listopada.
Lwów. (381). Gouz. 10: T rans, z kościo­

ła (JO. Dominikanów, uroczystej sum y ce­
lebrow anej przez J. E. arc. Hol. T w ardow ­
skiego. Kazanie wygłosi  ks. major Bombas. 
11 '45: M uzyka z płyt gram of. 11‘58: Sygnał 
czasu  z O bserw atorium  Astronomicznego 
w W arszaw ie, heinał z W ieży M aria­
ckiej w Krakowie. 1210: Urz. kom. P ań ­
s tw o w eg o  lusty t.  M eteor. 12‘15: Poranek 
sym foniczny z łliiiarm onji W arsz., pośw ię­
cony tw órczości P iotra Czajkow skiego, 
w wyk. o rk iestry  łilharmonicznej. 14: „Po­
rady w eterynary jne" w ygł. prof. L. Do­
brzański. 14'2U: Pieśni ludowe w  w yk.
kw artetu wokalnego z orkiestrą, pod dyr. 
Tadeusza Seredj ńskiego. 14‘40: O dczyt: 
„O dzierżaw ach m ałorolnych1' w ygi. inż. 
W. Chmielecki. 15: Pieśni ludowe. 16: P ro ­
gram  dla m łodzieży: a) „Co się dzieje na 
św iecie'1. li) „P ierw sza w ypraw a Sam by" 
opowiadanie p. K. Giżyckiego. 16.25: Mu­
zyka z płyt gramof. 16.35: Skrzynka dla 
chorych ks. M. R ękasa. 16.45: „Kącik ję­
zykow y" prelegent prof. S. Słoński. 17: 
Koncert solistów. W p rzerw ie: „Opieka
nad dzieckiem" w ygi. prof. K. Króliński. 
17.55: O dczytanie program u na dzień na­
stępny. 18: Muzyka lekka z Kaw. Ziemiań­
skiej. W  przerw ie: T ransm . z auli Uni­
w ersy te tu  J. K. Akademia ku czci św . Al­
b erta  W ielkiego z Zakonu OO. Dominika­
nów. 19.05: Rozm aitości 1 płyty gram of. 
19.25: Słuchow isko: „M arcow y kawaler4*
Józefa Blizińskiego. 20—20.40: R ecital śpie­
w aczy Liny 1 Jubera-Prokofieff. 20.40: 
Transm  z W iednia: „M istrzowie operetki 
w edeńsk ie j". W  przerw ie : Wiadomości
sportow e. 22.45: M uzyka lekka i taneczna 
z „B agateli" w e Lwowie. 22.55: Komuni­
katy . 23—24: M uzyka taneczna z „Baga­
teli" we Lwowie.

Nowe wykopaliska.
__ Prof. Frobcnius z im worsytetu we 

Frankfurcie odnalazł ostatnio na połu­
dniu Trypolitanji ciekawe rysunki t 
malowidła pochodzące z okresu z 
przed %00 lat. Malowidła te I rysunki 
przedstawiają postaci zwierzęce j ludz 
kie, są doskonale zachowane i zachwy 
cają bogactwem techn;ki.

Obecnie w okolicach Murzuk UTari 
i Wadi Berguisk, bardziej na połudme 
od miejscowości zbadanych przez pro­
fesora Frobenlusa znalez:ono na ścia­
nach licznych pieczar znajdujących się 
na podgórzu szereg innych malowideł, 
podobnych do poprzednich. P r^-ousz-  
cza się, że dalsze poszukiwania uja- 
wn'ą ca ły  szereg nowych niespodz:a- 
nek, gdyż miejscowość ta — jak się 

i wydaje — była ongi licznie zamiesz­
kała.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.



820.000 BEZROBOTNYCH WE FRAN­
CJI.

Jak wynika ze statystyki, opraco­
wanej ostatnio przez francuskie orga­
nizacje pracodawców7 i pracowników7, 
około 570.000 bezrobotnych w e Francji 
nie korzysta z zast-lKów. Ponieważ 
w edług urzędowych danych zasiłki po 
biera 250.000 osób, ogólna liczba bez­
robotnych w e Francji w yncsi w  przy­
bliżeniu 820.000 osób.

m

NADESŁANE.

Najnowsze k raw aty  z najlepszych m ateria­
łów można tylko nabyć w e firmie

HABER, plac HalicKi 12.
y jednolitej cenie zl. 1‘10, zf. 1‘75 i HAND- 
WERKER, ul. Kazim ierzow ska 51. 5722-6

MODNE TOWARY BŁAWATNE
DLA PA R 5090

S U K N A  M ĘSKIE -  P Ł Ó T N A  -  KOCE

Notowania giełdowe.

L W Ó W  -  R Y N EK  -  TR Y B U N A LS K A

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lw ów . 18 listopada. 

Dolar w obrotach pryw atnych  zł. 8.S9‘75 
W  tran slac jach  m iędzybankow ych noto­

w ano: N ow y Jork  S.91‘30—8.91*75 Londyn 
29 .30-29  45, Ztirych 171.50— '71.90, P rag a  
26.38—26.42, Berlin 211.50-212, P a ry ż  
34.94—35. Usposobienie, spokojne.

Na G iełdzie akcyjnej skrom ne obro ty  w  
akcjach T esp po 75 zl. Naogól papiery  pań 
stw ow e mocniejsze, pozatem  sy tuacja  bez 
zmiany.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów , 18 listopada 

P oza  egzekuiy wnem kupnem fasoli w7 in­
nych artykułach  ruch słaby. Ceny nie­
zmienione. Usposobienie spokojne, p rzy  
utrzym anej tendencji

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa, 18 listopada. (G) t

D ew izy (transakcje):
J Belgja 123.65, Holandja 358.20, Loii- 
| dyn 29.23—29.25, N ow y Jork 8.918, Pa­

ryż 34.96, Szwajcaria 171.70.
Obroty mniej niż średnie. Tendencja 

niejednolita, w dalszym ciggu słaba dla 
dewiz na Londyn. Banknoty dolarowe 

i w  obrotach pozagiełdowych 8.90‘25.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C I E

E. II. 1743/31. — Edykt licytacyjny ora„ 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
S trona  zobow iązana Janina Klimowiezowa, 
jie l. M ieczysław  Józef i Adam M arjan Kli­
m ow icz we Lw ow ie, P iekarska 53, 2 i e 
p rzez  K uratora Albina Chmielewskiego. Na 
w niosek G alicyjskiej Kasv Oszczędności 
w e Lw ow ie przez Adw. Pokornego strony 
egzekw ującej odbędzie się dnia 21 grudnia 
1932, o godz. 9-tej przed południem w biu­
rze Nr. II., na zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno­
ści: księga gruntow a dziel. IV. gminy 
Lw ow a whl. 313. Oznaczenie realności ka­
m ienica jednopiętrow a, m ieszkalno-czyn- 
szow a, położona przy  ul. P iekarskiej 53. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
114.200 zł. Najniższa oferta 57.100 zl. Do 
realności whl. 313 dz. IV, ks. gr. gminy 
L w ow a należą następujące przynależności: 
22 sztuk okien, 6 k ra t okiennych, 3 drzwi,
4 muszle w odociągow e, 1 w anna. 1 piec 
łaz ienkow i, 12 lam p zniszczonych, 1 stu­
dnia pom pow a, 1 k rata  kanałow a, drzew ko 
jabłoni, płacząca akacja i 9 krzew ów  róż 
oszacow ane na 1.900 zł. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, miejski O ddział Ił. 6448-3
Lwów , dnia 12 października 1932.

E. II. 9683/31. E dykt licytacyjny oraz 
w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
S trona zobow iązana C yla M eiseles w e 
Lwowie. Ł okietka 16. Na w niosek Miejskiei 
Komunalnej Kasy O szczędności w e Lw o­
wie strony egzekw ującej przez adw okata  
d ra  B ronisław a O staszew skiego, Lwów. 
R utow skiego 7, odbędzie się dnia 21 gru­
dnia 1932, o godz. 11 przed południem 
w  biurze Nr. II., na zasadzie już zatw ier­
dzonych v 7arunków  licytacja następujących 
realności: Księga gruntow a O III. dz. gm. 
m. L w ow a whl. 1002. Oznaczenie realno­
śc i: dw a dom y m ieszkalne parterow e, po­
łożone przy  ul. Graniczne] 11 A., Łokietka 
16 W artość szacunkow a w raź  z przynależ. 
39 560 zł. Najniższa oferta  ] 9.780 zł. Do 
realności whl. 1002 ks. grunt. III. gm. Lwo­
w a  należą następujące przynależności: 
10.1. mb. parkanu 2 m. w ysokiego zbitego 
z  desek, bram a, 3 kom órki kuchenne. 11 
okien w ew nętrznych 4-ro skrzydłow ych 
i  dwie k ra ty  okienne, oszacow ane na 493 
zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
ra s tąp i. 6449-3

Sąd Grodzki, miejski Oddział II..
Lw ów . dnia 11 października 1932.

II, E. 69/32. Fdykt licytacyjny. Dnia 30 
grudnia 1932, o godzinie 9 rant*, w  tu tej­
szym  Sądzie, Nr. biura 15, odbędzie się li­
cy tac ja  realności obj. lwh. 283, 423, 509 
księgi gruntow ej K awęczyn, obejm ujących 
parcele  budow lane i gruntow e w raz  z do­
mem m ieszkalnym. W artość szacunkow a 
ad 1) 836.03 zł., ad 2) 242 zł., ad 3) 1.506 
zł. Najniższa oferta  ad 1) 627 zł., ad 2) 121 
zł., ad 3) 1.130 zł. Takie praw a, w obec 
k tórych licytacja by łaby  niedopuszczalna, 
należy zgłosić w  Sądzie najpóźniej przed 
rozpoczęciem  licytacji, inaczej pretensje 
takie nie m iałyby juz znaczenia na szkodę 
nabyw cy w-- dobrej w ierze.

Sąd Grodzki Oddział II. '
Dębica, dnia 15 października 1932. 6460

L. cz. XIV E. 3090/27. Edykt licytacyjny.
4a w niosek Banku Związku Spółek Zarob­
kowych w  Poznaniu, odbędzie się dnia 20 
trudnią  1932 r., o  godzinie 12. 112 w  tut. 
sądzie, w  biurze Nr. 48, II. p„ na zasadzie 
poprzednio zatw ierdzonych w arunków , li­
cytacja następującej realności: ks. gr. gm. *

Rubel złoty 4.60*75. Dewiza na Berlin 
w obrotach międzybankowych 211.95. 
Marki niermeclae banknoty w  obro­
tach pryw itoych  211.25—211.35. Funt 
szterling banknoty w, obrotach pry­
watnych 29 24

Papiery procentowe:
3 prc. pożyczka budowlana 39.25,

4 prc. poż, inwestycyjna 99.50, 4 prc. 
państw, poż. premj. dolarowa 51.50,
5 prc. poż. konwersyjna 4225, 6 prc. 
poż. dolarowa 5725— 58.25—57.75 (w7 
prc.), 7 prc. poż. stabilizacyjna 55.75— 
55.88—55.63, 7 prc. listy zastawne 
BGK 8325, 7 prc. obligacje BGK 83.25,
7 prc. listy Banku Rolnego 8325, 7 prc. 
listy zast. ziem. dolarowe 49 (w prc.),
8  prc. listy zast. tu W arszaw y 56.50— 
57—56.75, 8 prc. listy zast. BGK 94
(161.68), 8 prc. obligacje BGK 94
(161.68), 8 prc. listy zast. Banku Rol­
nego I eni. 93, Bank Polski 90.50— 
89.50.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych niejednolita, dla listów zastaw­
nych przeważnie słabsza. Obroty ak­
cjami bardzo małe.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T ^ .

M A TE R JA ŁY  na firanki, bajeczni': ‘*n£
koronki klockowe od gr. 0*9. ^„y.
neckie i inne wielki wybór, tanie

r n ‘ 'n  n -H  Syksuska 21.  .__
neckie i inne wielki wym„. —
Lwów . FRLILICH. Syksuska 26

RYCZAŁT 2U-dnio\v\ 300 zł.
„Salus" Kruków. — Przyrodniej ^ 
Wszelkie schorzenia, prócz znkazM'vl1 
myślowych.  -

DNIA 6 października 1931 r„ J°^'“ ,zee 
browska, zam. w Drohobyczu, t • jjJr 
Główny, znalazła w westybulu '

* 1 m
Główny, znalazła \\ "i7tcr-
wym kwotę 140 zl.. słownie sta c~ ' .  
dzieści złotych, która to kwota z"!' , 
nowaną jest w Magistracie miasta ,v 
hobycza. Właściciel zgubione/ * 
zgłosić się może w Magistracie ^  
w przeciągu jednego roku po odu],> ^  
kwoty, która wypłaconą mu
Po potrąceniu kosztów ogłoszeniu, ® __

— *1

kat. K raków, P laski whl. 428. Oznaczenie 
realności: budynek fabryczny, budynki
adm inistracyjne i m ieszkalne w raz  z przy- 
należnościam i. do nich m aszynam i i u rzą­
dzeniem, poniżej ,ako przynależność odręb­
nie w ymieniona. W ariość szacunkow a w raz  
z przynależnościam i zł. 146.990. Najniższa 
oferta zł. 223.495. Do realności pow yższej 
należą następujące przynależności: ma 
szyny i urządzenia tabrYKi. oszacow ane na 
zł. 59.840. Poniżej najniższej o ierty  sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd Grodzki 
Kraków, dnia 4 listopada 1932 r. 6463

IX. E. 4878/31. Na wniosek strony egze­
kw ującej, .„T atra Auto", im. z ogr. odp., 
odbędzie się dnia 7 grudnia 1932. o godzi­
nie 9 rano, w  tut. Sądzie, biuro Nr. 44, 
II. p., ul. św . Jana. licytacja następujących 
realności ks. gr. K raków  IV., P iasek lwh 
308 12/24 : 1/16 część realności położonej 
przy  ul. Loretańskiej i. 6, obejmującej 
parc. bud. lkat 469 o 32 i.50 ni. kw . z dw u­
piętrow ą, m urow ana kamienicą. W artość 
szacunkow a 45.372 zł. 40 gr. Najniższa 
o ie rta  22.686 zł. 20 gr. Poniżej nii.iiższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 6464

Sad Grodzki.
K raków, dnia 21 października 1932.

E. 6215/31 E dykt licytacyjny Dnia Zl 
grudnia 1937, 9 h, odbędzie się licytacja 
pbud. 56. 55, pgr. 229, 1210/2, 1210/3, cm. 
N azaw izów , z  przynależnościam i. Cena 
szacunkow a 2.256 z l. Najniższa oferta  
1.504 zł., poniżej k tó re j sprzedaż  nie na­
stąpi.

Sąd Grodzki
N adworna, 23 w rześnia 1932. 6465

E. 9235/31, E dykt licytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1932, godzina 9, odbędzie się 
w  podpisanym Sądzie, biuro 40, licytacja 
9/32 części realności whl. 314, 779, — 21/64 
ozęści whl. 781 — 5/32 części whl. 1095 — 
1096 — 21/32 część* whl. 1097 — całych 
whl. 1049 — 1050 — 3/20 części whl. 787, 
gminy Brzegi, oszacow anych razem  n a  
5359 zł. 02 gr. Najniższa o fe rta  razem  w y­
nosi 2.476 zł. 16 gr.. poniżej k tó re j sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd Grodzki
Sam bor 6 października 1932. 6466

E. 2803/32/5. E dykt licytacyjny. W  S ą­
dzie tutejszym  odbędzie się dnia 19 g ru ­
dnia 1932, godzina 9 przed południem licy­
tacja  realności: 1) 1/4 części whl. 199, gmi­
ny Sokal, w artości szacunkow ej 880 zl.;
2) 1/16 części whl. 197. gminy Sokal, w a r­
tości szacunkow ej 303 zł. Najniższa oierta 
w ynosi ad 1) 440 zł., ad  2) 152 zł., poniżej 
których sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki '
Sokal, 8 listopada 1932. 6467

IX. E. 11393/32. Edykt. W  spraw ie egze­
kucyjnej w ierzyciela  D ra Juliusza M aka­
rew icza, kuratorem  nieznanej z miejsca 
pobytu zobow iązanej Marji Skrzetuskiej, 
ustanaw ia się D ra Jana  B ardla, adw okata  
w Krakowie. M ały R ynek i, k tó ry  ma 
strzec jej praw  dopóki sam a się nie zgłosi 
lub nie w skaże Sądow i innego zastępcy.

Sąd Grodzki Cywilny, Oddział IX.
K raków, dnia 10 listopada 1932. 6471

E. 3863/31. Edykt licytacyjny. Na wnio* 
sek Jechicla G riiunberga w Uścicczku, od­
będzie się dnia 27 grudnia 1932, o godz. 
10*30, w  podpisanym Sądzie, licytacja nie­
ruchomości pgr. 1056 i 1057. gm. kat. 
Uścieczko. Księga gruntow a gm. kat. 
U ścicczko zniszczona. W artość szacunko­
w a 880 zl. Najniższa oferta 580 zł. '67 gr., 
poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie n a ­

stąpi. W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w podpisanym  Sądzie w  godzinach urzę­
dow ych. 646S

Sąd G rcdzki Oddział II.
Tłuste, dnia 15 października 1932.

E. 361/30. E dykt licytacyjny. Dnia 21. 
grudnia 1932, godz. 1030, odbędzie się 
w tut. Sądzie licytacja południowej części 
pgr.-*307, gm. Nadworna. W artość szacun­
kow a 902 zł. Najniższa oferta 601 zł.

Sąa Grodzki
N adw orna. 9 listopada 1932. 6469

Sygn. E. 8777/30. Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 grudnia 1932 o goJz. 11.30 przed 
południem w  b iurze Nr. 62 tut. Sądu od­
będzie się licy .acja realności lwh. 55 da­
w na 48 ks. gr. gm. kat. Zakrzów ek, skła­
dująca się z parcel lk. 237 i parc. bud. Ik. 
238. Na realności tej stoi dom mieszkalny 
parte row y  w Z akrzów ka przy  ul. Szw edz­
kiej 44. W artość szacunkow a wynosi 
78.759 zł. 60 gr., najniższa oferta w ynosi 
39.379 zł. 80 gr. W arunki licytacyjne i itn e  
dokum enty można p rzcg lą jać  w tut. S a­
dzie w  sędzinach urzędow ych biuro Nr 66.

Sąd grodzki na Podgórzu w  Krakowie, 
dnia 10 listopada 1932. 6472

U P A D Ł O Ś C I
S a 65/32/55. Z atw ierdza się ugodę, za ­

w artą  na  audiencji ugodowe* w  dniu 25. 
sierpnia 1932, między dłużnikami W łady­
sław em  i K aroliną Kozłowskimi w e Lw o­
w ie, G ródecka 85, a ich w ierzycielam i.

Sąd O kręgow y
Lw ów , 29 w rześnia 1932. 6457

S a  66/32/40, Z atw ierdza się  ugodę, za­
w artą  na audiemeji ugodowej w  dtnu 27. 
lipca 1932, między dłużnikiem jakóbem  
W eitzm anem , nieprot. kupcem , w łaść. za­
kładu odzieżow ego w e Lw ow ie, B ilczew- 
skiego 9. a jego w ierzycielam i.

Sąd O kręgow y
Lwów , 26 w rześn ia  1932. 6458

AMORTYZACJE
V. Ne. 228/32/3. Edykt. Zarządza się po­

stępow anie um orzenia książeczki w kładko­
wej Kasy O szczędności m iasta Kołomyi 
Nr. 26.018 na 3.500 zł. i  na imię W ładysła­
w a Kozakiewicza opiew ającej. Posiadacza 
tej książeczki w zyw a się, by ią do dnia 
3u-go listopada. 1932 przedłożył Sadow i 
z tem , że do upływ ie tego term inu uznałby 
Sąd książeczkę te za um orzoną i  bez zna­
czenia.

Sąd Grodzki, O ddział V.
Kołomyja, dnia 20 m aja 1932 r. 6462

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.
T. 90/32. B ronisław  Tadeusz 2-ga im. 

Liput, syn P aw ia  i Heleny ze Stepków , 
urodzony 28 października 1895 w  Krako­
w ie, żołnierz 2 p. 13 kompanii Legionów 
Polskich, zaginął 1916, dotąd nie pow rócił 
i nie daje o sobie znaku życia. Ogłasza, się 
w ezw anie, ażeby  udzielono w iaoom ości o 
zaginionym Sądowi okręgow em u w  Kra­
kowie. W zyw a się go, aby  staw ił się p rzed  
Sądem podpisanym  lub w  inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 15 m aja 1933 Sąd  na 
ponow ny wniosek oizek lic o s ta te czn e  o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd O kręgow y, W ydział I. cyw ilny.
K raków, 11 października 1932. 640S

T. 208/32. S tefan W ołoszyn, urodzony 
1900 w e Lwow ie, został zabity iako żoł­
nierz polski. Celem udowodnienia śtmerci, 
w zyw a się, aby  do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

S ą d  Okręgowy
Lwów, dnia 20 w rześnia 1932. 6459

R O Z M A IT E

Prc/.. 77979/32. Edykt. sp*-

vczc. celc n ofl" k * bo

Apelac>illł _ w  ^nr0.
wc Lwowie wdrożył postęponantc -* . 
stouawc/c. celem odnowieni a rę
księgi gruione* Sądu grodzkiego wf w zyw a h u ere io y

tvm Sadzie p f  
Nr. 90 1 1

-e 1 ł|i un/„ -  _ 1 -
dla gminy Budków i wzywa inter® 
n.Ych do zgłaszania w 
kim roszczeń z S. 7. ustawy 
1871, do 28 iurego 1933.

Sad Apelacyjny 
Lwów , 5 listopada 195’

6431"'

T lił. Cw. 3034 32. Edykt. Strona P e. 
dowa, Karol Szuba, wniosła skar^ y aSa- 
ciw stronie pozwanej H enrykow i £ VV. 
rzew skiem u o 1.00U zł., do I -  cz. v 1 / 0. 
3034,32. Audiencja do ustnej rozpr®' -. 
stała wyznaczona na 29 Jfstopa®^Mi.M-.l M \ ó l lu u y o ugodz. 12 puł. w lym Sądzie, biuru ■ 31,e, 
Ponieważ jnicjsce pobytu strony P"" j{3t) 
*“"* ”:eznane, usiana wia sięTraubera kuratorem, który ' ---i

• ■ -osfenowa
.iest nieznane, ustana wm ,tnKs'e
Dra I. 'Iranberu kuratorem, który 
zarzuty i będzie ią  z a s t ę p o w a ł  
k o s z t  i niebezpieczeństwo dotąd. . ne|. 
ona sama się nie stawi i nie ustaitf'
Pomocnika, Sąd Grodzki 64fd

Kołomyja. 16 listopada 1932.

OGŁOSZENIA P R Y W A T A
TARNOPOL-ZBiRAi

KOLEJ LOKALNA
S. A.

I. Ogłoszenie. ,q sta*
MKł,novSln _ AltcyJ?eStosownie do postanowień ss. A,.rVj i-  

tuto podpisany Zarząd S p ó ł k i >(A *  > j u.  
„Kołej Lokalna Tarnopol—Zbaraż -taro. 
je u?iniejszem XVII. Zwyczajne WaW® . L* 
madzeiue Spółki Akcyjnej „Kołej L ^ 
Tantopol—Zbaraż“ na dzień 17. s . 
1932, o godzinie 9-tej przed P?‘ \ 3\. 
w lokalu Biura M a ło p o lsk ic h  Kolei u w- 
'tych (gmach Dy-rekcji Okręgowej *, 
Państwowych, IV. p., drzwi Nr.

we Lwowie.
Przedmiotem obrad będą-*

1) Rozpatrzenie sprawozdania £• 
z czynności «raz Rady Nadzorczei .gt.
niknięciu rachunków za «kres od j ;  c0 

'oai dn 31 marca 1932 i uch^a  Zam doW  1 K

7-mJ ■

nia 1931 do 31 
do udzieleni a absolutorium 
dzie Nadzorczej.

3) Użycie zysku. . .3) Zmiana §. 6, ustęp 3-ci i • - lu...  kierunku,
lyc

dokonywać ma rokrocznie

.zda«'e
los.f'

ostatnie sta tu iu  w tym uiw7"
w anie akcyi .de R ^ n ś c j

zorcza,Komisarza Rządowego i auuu--
uiszczenia ak cy j w ylosow anych i z~Pn adi - us,,iv.s> zamiast r.

lecz Zarząd

Kotfisanyon  aoKu/i.y będzie.
N adzorczej, Zarząd w obecności
Rządowego. . 0j

4) Zm iana §. 47 statutu o tyle, zC. $
o b ro tow y  Spółki tryvać będzie
1. kw-łełma do 31 grudnia roku następ"*'.,.
/ccz tua być dostosowany do roku gw ,cj
darczego Przedsiębiorstwa Polskich A
P aństw ow ych. rrP o  m yśli postanowień  §. 20 statut" # 
żda  akcja  daje praw o uczes tn ic zeń ^ ,^  
W alnem Zgrom adzeniu, jeżeli zostanie
•>v.nn nrzyinaitnniei na 7 dni przed ter0 “ ,■ ‘ -„.-.m ; | ub  w  u °cibna przyiniaiin.niei ria / .Zgromadzenia w  Kasie Spółki lub w - 
dziale Banku Gospodarstwa K rajow ej ■ odebrana przbd u

\V&
ko‘i'

Lw ow ie i nie będzie 
czeniem .egoż-

E w entualne dodatkówlub Jego
wnidsk ^ . ePnii 

UZU?e|n aai*
naiDÓźmei w dń‘-

we
rządku dziennego  
mogą być zgłoszone 
1 grudnia 1932 w  Zarządzie w e  
ul. Zygmuntowska 1 (gmach D rre 
O kręgow ej Kolei Państwowych,
drzwi Nr. 453.Lwów, dni a 16 listopada 1932.

Ddooyyiedziainy redaktor; Juljaa Bernadluk. j  druJur"5 g>"~rn Pnfcłłf""**- Ltfóif ul»-Zta»0£p
yylC^-

r


